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LONDYN. Popołudniowe po- 
dzenie gabinetu irwało prze- 
ło 3. godziny. Na ` Downing 
feet naprzeciwko domu pre- 
ra mimo zimna wyczekiwał 
im przeszło 500 osób, Silny 
Mterunek policji strzegł po- 


Poza tym obecność około 100 
iennikarzy prasy angiclskiej 
bbcej świadczyła o tym, że na 

bwniig S'!reet decydowały sie 

Mine sprawy. $ 

Pierwszy opuścił 

Bera Eden: w towarzystwie 

Wego parlamentarnego prywat 

> sekretarza posła Thoma- 

» pojawieniu się ministra 

a tłum zaczął wznosić o- 

fMiech żyję, minister 

Nie chćemy paktu z Wło 

limi." Stopniowo wychodzić 

'Jezęli inni ministrowie, ale 

"la wszyscy cżłonkowie gabi- 

tin opuścili dom premiera, 

-Wkrótce ‘potem wiadomym 

lg sialo, iż ną godz. 7.30 zwo- 

fo nową naradę minisitów: 

Jak to określił szef prasowy 

gemiera, nie było to komplet- 

| posiedzenie gabinetu, t, zn. 

i pewni członkowie rządu nie 

obecni. ` f 


LONDYN. 


Dymisja ministra 
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| ministra Edena. 
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(anclerz Hitler o stosunkach polsko-niemietkich (o 


Zanieczyszczona krew może 
powodować szereg rozmaitych 
dolegliwości: bóle artretyczne, 
łamanie w kościach, bóle gło- 
wy, wzdęcia, odbijania, bóle w wą 
trobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swedzenie skóry skłon- 
ność do obstrukcji, plamy i wy- 
rzuty na skórze, skłonność do 
tycia, mdłości, język obłożony. 
Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpiesza- 
ją starość. Racjonalną zgodną 
z natury kuracją jest normowa*- 


Edena stała się faktem doko- |wystąpienie z rządu: 


nanym. O godz. 7.30 zebrała 
się ponownie rada . ministrów, 
ale w składzie niekompletnym. 
Minister Eden, który 
szedł z. Foreign OHice, udał się 
do mieszkania premiera, które 
mu doręczył list, wyjaśniający 
powody swego ustąpienia. Na- 
slępnie po krótkim pobycie w 
(Foreign Office, minister Eden 
odjechał do domu swym -pry- 
Fwatayśa, a nie służbowym sa- 
|mochodem. ' We” 


W międzyczasie narada mi-' | 


jnistrów pod przewodnictwem 


nie gabińętu 
w. pełnym składzie, 


, Gabinet, który zebrał się o 
godz, 10-ej, jak twierdzą w ko 
łach politycznych, omawiał 
| precede. wszystkim przyszłą po- 


litykę rządn. brytyjskiego, w | 


którym ministrem spraw zagra 
nicznych będzie najprawdopo- 
dobnięj lord Halifax. 
LONDYN. Minister Eden wy 
stosował gdo premiera następu- 
jące pismo, uzasadniając swoje 


rania $Snopkówna? 


Odpowiedź znajdą nasi Czytelnicy 


w jut'zejszym 
bawem bedzie 
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SARAGOSSA. Podczas walk, 
bre roześrały się w około Te- 
Melu, wojska gen. Franco wzię 
Pdo nievoli kilka tysięcy jeń- 
w. Straty przeciwnika są bar 
znaczne... W 
PWojska rządowe ustępują na 


m0 b. m. wieczorem odbyło się u- 
Sczysto z-"ranie okręgu O.Z.N. War 
u — Zachodnia z udziałem poł- 
o prezyaium, zarząd dzielnic, 
mężów zaulania kół środowis- 


twych, poświęcone rocznicy pow- 
OZN. 


Na zobreniu tym, które miało. chn* 
podniosły  wyżłosili 
zan. płk. Stofan 
ki e dotychczasowym dorobit 


a 


-LL 


| poznania jej dokładnie 
| Odwrót wojsk rządowych 


w kieiunku Welancji , 
' całej linii. Część zaczęła wyco- 


mcy obozu oraz dyr. Wacław Al-| 


rbolinę sadowniczą D. K. M 


numerze, a nie- 
my mieli możność 


| lywać się w kierunku Walencji. 
Odwrót jest jednakże utrud- 


(niony z powodu. zajęcia przeż 
wojska gen. Franco miejscowo- 


ści: Mansueto. 


W rocznicę powstania 0. Z. N. 


4 urocy$ie ze” ren'e w Warszawie 


brycht na temat prac członków O.Z. 
N. nad podniesieniem życia gospodar 
czego Polski, 


Powydłoszonych przemówieniach 
wysłano. depeszę do p. Marszałka 
Rydza - Śmigłofo z wyrazami hołdu 
i żołniorskiedo przywiązania oraz do 
gon. S*warczyńskicjo z zancwnie* 


niem pełnej gotowości do dalszej wy ! 
s ORE ata hang baida yest 


tratat trasy „r"4 FA 
pbozu zjetlnoczenia narodowego. 


= M 


premiera Chamberlaina trwała - (2 
dalej Na godzinę 10-i4 wieczo., , 
(rem WO No Rofaiwme pos 
tyjskiego + 
ale już bez 


t 


H 


| 


i 
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| RZYM. 


„Drogi panie premierze. 

Wydarżenia ośtatnich paru 
dni stwierdziły, że pomiędzy 
nami istnieją różnice na temat 
decyzji o wielkim znaczeniu -i 
daleko idącej w swych konsek- 
wencjach. "Nie mogę  zalecźć 
parlamentowi polityki, z którą 
się: nie zgadzam. Poza tym 'co- 
raz bardziej zdawałem sobie 
sprawę z tego, a,wiem że rów 
TEE EEA EATI o HAS 
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Kanclerz Hitler, którego część 

przemówienia, dotyczącego sto- 

sunków po!sko-niemieckich dru- 
kujemy na str. 6-0j. 


„biały kongres“ 


radykałów 


"PARYŻ. Wczoraj pod prze- 
wodnictwem Daladiera rozpo- 
czął się t. zw. „mały kongres“ 
radykałów. Bierze w nim udział 
550 delegatów, w tej liczbie 200 
członków radykalnej grupy par 
lamentarnej. 

Kongres ten został zwołany 
na. podstawie decyzji kongresu 
narodowego w celu omówienia 
sprawy reformy wyborczej, 


Wykrycie składu broni 

PARYŻ. W pobliżu miejszo- 
wości Annet nad Marną poli- 
cja wykryła skład broni, w któ- 
tym znaleziono 18 karabinów 
maszynowych, 20 ręcznych ka- 
rabinów maszynowych, 3 tony 
materiałów wybuchowych i ła- 
dunków. 


Straszna katastrofa 


hd 
lotnicza 
W pobliżu Rzymu 
spadł dyurierowy samolot 
wioski. Pięgin członków załogi 
zginęło na miejscu. 


granicznej polityki angielskiej nie chciał zgodzić się 
na pakt z Włochami — Sensacyjny list do premiera 


nież i pan zdawał sobie sprawę 
z różnicy zapatrywań, jaka nas 
dzieliła w stosunku do między* 
narodowych zagadnień dnia, 
jak również co do metod za po 
mocą których mielibyśmy je 
rozwiązać, 

Nie może to być w interesie 
kraju, aby ci, którzy powołani 
są do kierowania jego sprawa 
mi mieli. pracować w niehar- 
monijnym zespole, całkowicie 
świadomi różnic w zapatrywa 
niach, a mimo to mając nadzie- 
ję, że one się nie powtórzą. 
Dotyczy to w. szczególności 
współpracy” premiera z mini- 


strem spraw zagranicznych. Dla |- 


tych powodów z bardzo głębo- 
kim żalem postanowiłem opus- 


|cić pana-i pańskich kolegów, z 


którymi w ciągu. lat. wielkich 
trudności i naprężenia byłem 
złączony. - i 

Pragnąłbym zakończyć na 
zutę osobistą. Nigdy nie będę 
mógł zapomnięć pomocy i rad, 
których mi pan zawsze tak chę 
tnie udzielał. Zarówno 'zanim 
został premierem, jak i później 
różnice, które nas dzielą, nie- 
zależnie od tego jakimi są, nie 
mogą wymazać tych wspom- 
nień ani wpłynąć na naszą przy 
aźń. 3 

Pański na zawsze 
- (—Antoni Eden. 

Premier Chamberlain odpo- 
wiedział na ten list w nasiępu- 
jący sposób: ; 

„Drogi Antoni! 

Z najgłębszym żalem, podzie- 
lanym przez wszystkich kole- 
gów przyjąłem do wiadomości, 
że pan postanowił ustąpić z te- 
go ważnego urzędu, którym 


Cena 10 groszy. Rok XXIV 


atrz Str. 6-ta) 
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nie czynności wątroby i nerek. 

Dwudżiestoletnie doświadcze- 
nie wykazało, że w chorobach 
na tle złej przemiany materii- 
chronicznych zaparciach, kamie- 
niach żółciowych, żółtaczkach 
artretyśźmie ma zastosowanie 
„Cholekinaza” H. Niemojew- 
skiego. Broszury bezpłatne wy- 
syła laboratorjum fizjologiczno 
= chemiczne „Cholekinaza”, H. 
Niemojewskiego, Warszawa, No- 
wy Swiat 5, oraz apteki i skła- 
dy apteczne. 


Axe 
Minia 


CYP, 


pan tak znakomicie kierował 
przez cały czas kiedy go pan 
piastował, ; 


Żal ten jest tym większy, po». 


nieważ różnice, jakie powstały 
pomiędzy nami 
względem nie dotyczą naszych 
ostatecznych celów, lub póds 
wowych zasad naszej polityki. 


Decyzja, której pan nie mo. 


że zaakcepiować, dotyczyła łe- 
śo czy chwila obecna stosowna 
jest do rozpoczęcia rozmów an* 
gielsko-włoskich. Miałem na: 
dzieję, iż nie będzie pan uwa 
żał tego za tak doniosłe, by 


zmusiło pana do tak bolesnego 


dla nas wszystkich ustąpienia. 
„ączyła nas w tak znacznej 
(mierze zgoda, nie tylka có do 
podstawowych spraw polityki, 
ale również co dò wielu praks 
tycznych możliwości, zastosa* 
wania jej, iż do niedawna ufa» 
łem, iż żadne różnice poglądów, 
do których pan czyni aluzje nie 
uniemożliwą nam dalszej współ 
pracy. 

Ponieważ jednak .list pana 
dowodzi, że tak niestety nie 
ięst, nie mam innego. wyjścia 
jak przyjąć pańską decyzję, 
Przedłożę przeto resygaacis 
pana Jego Królewskiej M 
do przyjecia.: 
` Pragnąłbym podziękować pz 
nu gorąco za łaskawą lojalną 4 
pomocną koleżeńską współprae 
cę w ciągu całego tego czasw, 
gdy pracowaliśmy razem oraz 
zapewnić pana, że nic co zaszło 
nie podważyło mojego uznanią 
dła pańskich talentów i moich 
serdecznych uczuć dla pana o- 
sobiście.. 

Szczerze oddany 

(—) Neville Chamberlain. 
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IButenko chce przedstawić dowody 


pozwalsiące słwierdz ć jego tożsamość 


RZYM. Po wywiadzie Butan- 
ki, nadanym 19 b. m. przez ra- 
dio, b. charge d'affaires sowiec- 
ki w Bukareszcie przyjął dzicn- 
nikarzy, którym oświadczył, iż 
odmówił przyjęcia sekretarza 
ambasady sowieckiej, którego 
uważa za przedstawiciela swych 
wrogów. j 


Butenko dodał, iż gotów jest 
przedstawić wszelkie dowody, 
pozwalające na stwierdzenie 
poza wszelką wą!pliwością je* 
go tożsamości. 1 

Gotów jest np. spotkać się z 
przedstawicielami dyplómatycz 
nymi pańs'w obcych, z którymi 
spotykał się w Bukareszcie. 


Wśród strzałów nagastników 


uciekiła żona zamordowanego malora angielskiegy 


JEROZOLIMA. Policja, woj 
sko i samoloty brytyjskie prze 
szukuiją gory Samarii w czci 
$u za zabójcami majora Alder- 
sona. Aresztowano kilkanaście 
osób, które zostały skierowane 


do Haify, gdzie będą skonfron. 


1 


‘owane z wdową po majorze. 
jam Alderson wykrząła pod 
czas napaści, której ofiarą padi 


jej mąż, wielką odwagę. Wi- 
dząc, iż mąż jej, ranny od kuli 
jednego z napastników, osunął 
się na siedzenie samochodu, 
pani Alderson ujęła kierowni- 
cę i, zwiększając szybkość, 
wśród strzałów napastników, 
prze ła się poprzez kor- 
don, którym zamknęli drogę i 
szczęśliwie przybyła do Haiiy. 


at 
dosta 


W ZZ 


oraz Środki chemiczne, do zwalczania ”=' sx 
« chorób i szkodników roślin uprawnych 


Apteczny 
L4 


P. Podoórgki 


le SAA 


pod żadnym 


va konstytucja 


Naród rumuński ma pierwszeństwo w państwie 


BUKARESZT. Dziennik Urzę 
dowy ogłasza nową konstytucję 
Rumunii w myśl zasad której 
naród rumuński ma pierwszeń- 
stwo w państwie. 

Konstytucja ustala zasady 
praw i obowiązków obywateli, 
wzmacnia autorytet i niczależ- 
ność rządu, redukuje liczbę se- 
natorów i deputowanych, ustala 
właściwą liczbę reprezentantów 
w parlamencie rolników, pra- 
cowników intelektualnych i in- 
hych czynników twórczych. 

W dalszych postanowieniach 
konstytucja przewiduje gwarañ- 
cje dla reprezentantów parla- 


mentarnych, surowe kary dla 
przestępców i winnych sprzenię 
wierzenia funduszów publicz 
nych. 

W dalszych postanowieniach 
ustalone zostało prawo włoś- 
cian do ziemi, która w drodze 
wywłaszczenia przejdzie na ich 
wlasność, Ustalone zostają rów- 
nież sprawiedliwe zasady trdzia- 
łu w cenach koncesii i czynszu 
dla właścicieli wywłaszczonych 
prze państwo kopalń, 

Równość praw dla etnicznych 
mniejszości od wieków osia- 
dłych w Ramonii zostaje zapew 
niona. 
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0 zniesławienie p 


rez, Starzyńskiego 


Nowy proces adw. Szumańskicge 


Na wczoraj w Sądzie Grodzkim Oddz. 

XM w Warszawie wyznaczena była 
rozprawa przeciwko q4dwokaiowi Wa 
cławowi Szumańskiemu, czltzrżonemu 
© zniesławienie prezydenta Warszawy 
Steliana Starzyńskiego, 


scs w kawiarni „Europejskiej na kil- 
ka dnt przed procesem Władysława 
Studnickiego, oskarżonego o zniesła- 
wienie prez, Starzyńskiego, Jak wia- 
domo, edw. Szumański był obrońcą 
Siudo'ckiego, 

Adw. Szumańsłd, sledzic przy sto- 
SL kawiarni, miał się wyrinmć © 

ż m śię procesie i prez. Sia- 

pen rż aj iż przectwito niemu zebrano 
utólio dowody, że nie pczestałe mu 
mic inmego, fak kula w łeb lub wy- 
jazd za granicę”. 

Rozpruwie wczonajszej przewodni- 
sey! sędzia Kresnodębś!ci, 

W imien'u oskarżyciela prywatnego 
proz Starzyńskiego występorrał 


rzystwie swych obrońców 
| Barcirowskiego i Kisielewskiego. 


adw.: wy. 


Skoczyńsici, 
Adw, Szumański stawił się w towa- 


jwolcatów 


io prokurator Mis- 


Na samym wst 
czenie, iż prokura- 


suna złożył oświ 


Fakt zniesławienia miał mieć miej | tura ze względu na interes publiczny, 


obejmuje w tej sprawie odkarżenie, 
Oświadczenie to wywołało seżsac- 


— 


ę. 
Obrona z uwagi, iż był to płerwszy 
termin rozprawy, powołała świadków 


arodowych edw. Wierszyłtę s Wil- 
na i p. Zolię Turczyńską, 
Świadkowie ch właśnie siedzieli 


przez cały czas przy stoliku wraz z 


Jednocześnie z konstytucją 
zostało ogłoszone oręd"ie kró- 
lewskie do. narodu, w którym 
król oświadcza: 

„Zbawienie Ojczyzny jest dla 
mnie jedynym nakazem w obec- 
nej chwili pełnej zamieszania i 
niepokoju. 

Nowa konstytucja ma ustalić 
bardziej mocne i bardziej spra- 
wiedliwe podstawy Pańsiwa Ru 
muńskiego i skierować życie pu 
bliczne na drogę bardziej pew- 
ną, zdrową i wolną”. 

Po wyliczeniu głównych za- 
sąd nowej konstytucji odezwa 
kończy: 

„Przedsięwzię'!e zarządzenia 
gwarantują narodowi rumuńskie 
mu swobodę rozwo,ti i panowa- 
nią nad swym przeznaczeniem 
w drodze pokoju i postępu”. 

W kotach politycznych utrzy 
mują, że tekst nowej konstytu- 


BARCELONA. Ministerstwo 
Obrony Narodowej donosi: Bit- 
wa pod Teruelema trwała w cią 
gu całego dnia. 


dw., Szumańskim i ustalą, że żadne | 


tego rodzaju słowa, o których mowa 
w osdkarżenwiu, nie zostały użyte. 
Sad uznał okoliczności te za istot- 


me, rczpruwę pon f postanowił 
| świadków wskazanych przez obronę 
wezwać ma następny termia rozpre- 


Wojska rządowe, które broni 
ły Mansueto zmuszone zos:ały 
do wycofania się na drugą li- 
nię obronną. 


-. Nieprzyjaciel mimo wielkich 


Potworna zbrodnia murarzy 


Jeden z morderców zosta! skazany na 10 lat wiezienia 


W lipcu ubiegłego roku miesz | 


sie której podniósł z ziemi gra | 


Śmierć „nastąpiła skutkiem 


kańcy Będzina zostali wstrząś: | nitową kostkę i z całej siły ude pęknięcia podstawy czaszki. 


nięci wiadomością o bestialskiej 
zbrodni, której ofiarą padł 
przedsiębiorca drogowo - budo 
wlany z Chorzowa, Jan Na- 
wrocki. 

Przebieg zbrodni był następu 
jący: 

Jan Nawrocki wykonywał z 
ramienia magistratu miasta Bę 
dzina budowę ulicy Okrzei w 
Będzinie; Do budowy t. zw. stu 
dzienek na tej ulicy zaangażo- 
wał Władysława Koszowskiego 
$ Franciszka Oracza. 

Za wykonane prace należało 
się im 65 zł. Nawrocki przy- 
ynał im tylko 50 zł. i polecił tę 
kwotę wypłacić kierownikowi 
budowy. 

Nawrocki przybył na budo- 
wę, a po skontrolowaniu prac 
wstąpił w towarzystwie kierow 
mika robót do lokalu restaura- 
cyjnego. Po pewnym czasie do 
restauracji przyszedł Oracz w 
towarzystwie Laska. Obaj byli 
podpici. Oracz podszedł do Na 
wrockieóo i zażądał dopłaty za 
pracę. Nawrocki odparł, że te- 
go rodzaju sprawy załatwia w 
biurze, wówczas rozgoryczony 
Oracz poprzysiąśł mu zemstę. 

Gdy Nawrocki opuścił lokal, 
Oracz wyszedł za nim i wszczął 
z nim na ulicy awanturę, w cza 
TOBEE TREE > TG OTE ZZ E FAD" TUPEDOPPO 
Obstrukcję usuwają 


ZIOŁA 
PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO 


BEZPŁATNA 
PORADĘ PRAWNA 


Dla uzyskania porady należy 
przedstawić dwa 


że nią Nawrockiego w głowę, 
| Nawrocki padł na ziemię. 
Wówczas Oracz oraz jego kom 
panowie Józef Oracz, Lasek i 
Bujak dopadli do niedo i zacz 
li go bezlitośnie kopać po twa- 
rzy i bokach. Mimo że Nawroc 
ki błagał ich, aby mu dali spo- 
kój, napastnicy w dalszym cią- 
gu, bestialsko się nad nim znę- 
cali, i 

Ciężko ranny Nawrocki zdo- 
łał jeszcze udać się z Będzina 
do Chorzowa. Tu jednak musia 


Wszystkich czterech spraw- 
leów chydnego zabójstwa osa- 
„dzono w więżieniu. W ubiegłą 
«sobotę stanęli oni przed Sądem 
i Okręgowym w Sosnowcu, któ- 
|ry skazał Franciszka Orącza na 
110 lat więzienia, Stanisława La 
l ska na rok więzienia, a pozosta 
iłych oskarżonych z braku do- 

statecznych dowodów winy ú- 
niewianił. 

Należ 

racz był 


r 
i 


dodać, że skazany O- 
już karany za zabó 


| 


cji zostanie poddany 
b. m. pod głosowanie powszec 


tne. 


Bójki i 


WEDEN. — W Wiedniu do- 
szło wczoraj wieczorem do szé- 
regu bójek między członkami 
korpusu szturmowego Frontu 
Patriotycznego i narodowymi 
socjalistami. Policja aresziowa- 
ła kilka osób. 


Późnym wieczorem odbyła || 


się ponownie demonstrac'a nar. 
socjalistów na Kae!rnestrasse, 


Przed niemięckim biurem pod* | naldo Rinaldi zginęło 
róży, gdzie w oknie wystawi- | sen. 


ny jest poriret kanclerza Hitle 
ra, demonstranci  odśpięwali 
hymn i zrzucali kapelusze prze- 


wojsk naszych z nowych stano- 
wisk, 

Na lewym skrzydle wojska 
rządowe również wycofały się 
na dalsze linie obrony, opiera- 
jąc się o dolinę rzeki Turia. 

Obrona Teruelu stała się nie 
zwykle trudna wobec opanowa 
nia przez nieprzyjaciela szere- 
gu niezwykle ważnych stanę- 
wisk, mimo to jednak obrona 
pelna bohaterstwa i poświęce- 
nia, trwa. a 

Radio Nacional ogtasza komu 
nikat kwatery głółvnej: Cztery 
kolumny wojsk, działające na 


Nie było rozłamu w Z. N.P. 


Bajsczxi o seces'ach niuczęć eli 


Zapowiadany na dzień 20 b. 
m, zjazd 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w Warszawie nie 
był się, © 

Z kół nauczycielskich zwra- 
czają uwagę, że już w roku ubie 
głym zapowiadano w czasie 


pielgrzymki nauczycielskiej do 
Częstochowy zjazd  rozłamo- 
wy. Do zjadu takiego nie do- 


j|szło. Inicjatorów zjazdu nie wy 


no go umieścić w szpitalu, gdzie stwo człowieka dwuletnim wię mioniano, 


nazajutrz wyzionął ducha. 


Szajka międzyna 


Od dłuższego już czasu graso 
wała na terenie Polski nie- 
uchwyina szajka przestępców, 
dopuszczając się sprytnych fał- 
szerisw paszporiawych, 

Wdrożone dochodzenie usta- 
liło, iż łałszerze są członkami 
rpa iriiri bandy í PR 
jsi ają swych przedstawicieli 
| we wsz stkich większych pań- 
stwach Europy. Podrobione do- 
kumenty wystawione były prze 
ważnie do Stanów  Ziednoczo- 
nych i wizowane przez wart- 
szawski konsulat Ameryki. 


Pierwsze wykrycie działalno- 
ści szajki nastąpiło w jesieni u. 
r. Policja gdyńska aresztowała 
kilku podejrzanych osobników, 
którzy zaopatrzeni w paszpor- 
ty amerykańskie usiłowali prze 
dostać się na teren Gdańska. 
Było to w Tczewie. 


dłuższym jednak badaniu oka 


zieniem. 


zało się, iż są one podrobione 
w bardzo misterny sposób. 

Dochodzenie prowadzone by 
ło wyjątkowo ostrożnie. Podyk 
towane tò było chęcią nie spło 
szenia innych członków bandy. 
Udało się przy tym ustalić, iż 
szajka ma swych przedstawicie 
li i w innych pańsiwach euró- 
peiskich, przede wszystkim zaś 
w Stanach Zjednoczonych. 


Przed nadzwyczajnym Wal- 


dowych fałszerzy 


grasowała w Polisie, Ameryce i kilku państwach europejskich 


Działalność szajki nie trwała 
jednak długo. Polica fiyńska 
aresztowała głównych „dyrekto 
rów”. czasie dochodzenia 
wyszly na jaw senacyjńe szczę- 


góly. Centrala fałszerskiej spół| T 


ki znajdowała się w New Yor- 
ku, gdzie paszporty były wyra- 
bjane, a następnie wysyłane 
do poszczególnych krajów. 
Rzecz prosta, wystawiane one 


Po aresztowaniu kilku fałsze | były „in blanco”, na miejscu 
rzy w Warszawie szajka polska! zaś agenci wypełniali je nazwi- 
przeniosła się na teren Gdyni.|skami amatorów nielegalnego 
Klientami jej byli w pierwszym | wyjazdu. 


rzędzie podejrzani osobnicy, 


którym ze zrozumiałych wzglę| „przedsiębiorstwa” 


Głównym organizatorem 


był emi- 


dów zależało bardzo na jak naj | grant amerykański Maksymi- 


szybszym opuszczeniu granic| lian 


Polski. 


Turman. Ścigany listami 


gończymi policji amerykańskie 
Gdy weszli już oni w kontakt uciekł on ze Stanów | 


z szajką i uiscili odpowiednią nych i przybył do Poľskí, 


opłatę, wysyłano ich do Gdyni, 


|zgmiar udać się ż Polski. 


| 


R Zamieszkawszy w Warsza- |terenie k'órych szajka falsz 
) wręczono podrobiony paszport wie nie zaprzestał byna'mniejjrzy miała swych 
Na pierwszy rzut oka dolku- i wysyłano drosa mo:s”n do te- działalności przestępczej i zor* | wicieli, 

kupony. ji menty były zupełnie dobre, po go I-raju do jakiepa miell ómi r>nizował wielką wy'wórnię 


'fałszywych wieniędzy, po tym ne są w Ścisłej tajemnic 


demonstracje w Wiedni 


Kiilerowcy ro'uoszą Sło'ę 


lbameta| o herrado Y 


Calodzienna bitwa o Teru 


Wojska rządowe cofnęły się na drugą [ne 


wysiłków nie zdołał wyprzeć odcinku Teruelu wykonały wszy 


secesjonistów ze |b 


Zjednoczo policją amerykańską 


Straszna Smient 
czterech osób 


SZTOKHOLM. Na Ardhipgj 
tokho! 


chodzącym, wznosząc przęcdy. 
żydowskie okrzyki. 


Katastrofa loinita 

ALEXANDRIA. — W odis 
tości 60 klm. na soludzie elf 
exandrii, na pustyni uległ gą, 
strofie samolot włoski | 
pilotów — Oliviero Varai fp, 


i 
aj 


stkie zadania postawione ii 
przez wyższe dowództwo, 
Opór nieprzyjacielą znaczy 
osłabł. Teruel z punktu widz 
nia wojskowego jest już 
ty. Siły nieprzyjacielskie 
toczone o pośpiesznie magn 
ją miasio, budując okopy mag 
cach. > 
M'mo tych przygotowań M 
ruel będzie musiał przejść wi 
ce nasze. k 
Kumunikat sztabu nadmien 
dalej, że cperac «mi wojsk po 
stańczych pod Terwelem kię 
je osobiście gen. Fran | 


ry 
nym Zjazdem Z. N. P. w ka. 
m. lansowano pogtoskę | 
wystąpieniu 20 tys. nau 
li ze Związku oraz o zamiet% 
mym zjeździe. Wystąpień łał 
nych nię było, sku również 
zjazdu, Nazwisk  iniejalori 
tej akcji nie podawane 


W końcu i trzecia pogłoski 
o zjeździe w dn. 20 SE n 
potwierdziła się. Zjazdu m 
było. Nazwisk inicjatorów u 
akcji też nie podano, ` 


vC! 


i 


żaś, gdy została ona przez pe 
licję wykryta i zlikwidowan 
przerzucił się na intralny bai 
del podrobionymi paszporiam 
W związku z tą działalnoś 
urmana udał się do Siang 
Zjednoczonych komisarz Urzę 
du Śledczego w Gdyni Felik 
Szynkman. Pozos'anie on ta 
przez dłuższy czas, aby usjal 
wespół z policją amerykańsk 
wszysikie szczegóły, dołycząd 
działalności szajki Turmana 

Niezależnie od tego wWłedz 

zpieczeństwa Stanów Zjednó 
czonych wyznaczyly nagrod 
10 tys. dolarów za okazaną p 
moc przy ostatecznym likwitk 
waniu bandy, | 

Prócz Polski, współpracuje I 
policji 


wielu państw europr'skich, m 


przedsie 


AN 
Szczegóły dochódzeń trzym 


Ą j À 
s aana e a 


Pośpiech 


Siedziajem uw narzeczonej, 
idy mój przyszly teść wpadł 
pokoju, trzymając w rękach 
lis papier i oświadczył mi, 

= Musisz mi załatwić zaraz 


wną sprawę. w urzędzie. 
uplywa ostateczny ter" 
gl Jeżeli tego nie załatwisz, 
moce duże straty! Nie będę 
gł dla was na mieszkanie! 
Sowo „mieszkanie' podzią- 
% na mnie jak piorun. Zerwa 
B się z krzesła. 

— Prędzej, prędzej! W jakim 
furzzdzie? 

Dokładnie nie wiem. Zdaje 
p Tam ci 


4 że Leszno Nra» 
je powiedzą.  Pędziłem 


szalony. Wskoczyłem do 
ksówki. Zdawało mi się, że! 


j wolno jedzie — przesko- 

po w biegu do innej. Przy” 

alem. 

Zdyszany staję przy okien- 

1 Urzędnik nie dosirzęega 

nie. Rozmawia ze swym są- 

idom: Opowiada o wczoraj- 
preleransie,. Sześć w 

fle, siedem w piki, bez atu... 

— Proszę pana.« 

Ddwraca się do mnie, 

— Widzi pan, że jestem za- 

4 Jeszcze nie wychodzę... 

5 minut, 10: minut, kwad- 

ns 

pier do ręki. 


Nareszcie bierze mój 
zyta, słucha moich wyjaś- 
bi i zwraca mi dokument... 

— To nie « nas. Niech pan 

iè na ul. Freta... Ale musi 

pan śpieszyć, bo to dziś o- 

teczny termin... 

Lecę jak wariat. Po drodze 
fzewracam ludzi. Nie olwie- 
w drzwiczki, wskakuję do 

tsówki i w powietrzu rzucam 
fros. 

Jes'zm znów prz 
— Proszę pana!... 

sprawa. 

"Tym razem urzędnik robi 
hpierosy. 

'— Zaraz! zaraz! Zdąży pan. 
kszcze nie wychodzę... 

/5 minut, 10 minut, kwad- 
RNS... 

— Słucham pana. 

Mówię prędko, jak najprę- 
kej, błyskawicznie. Pan za o- 
fienkiem słucha... 

— To nie u mas. Niech pan 
kdzie na Że!azną. Ale musi 
ję pan śpieszyć, bo to dziś o- 
słatni dzień... 

Przez okno pierwszego pię- 
fra wystrakuję wprost do tak- 
sówki.. Jestem ma Żelaznej 
Wpadam na wożźnego. 

Panie czy z taką i taka 
sprawą tutaj? 

Patrzy, słucha, ogląda... 

— Tutaj. 

Ode!t-hnąłem. Jestem ura- 
iowany! 

— Pójdzie pan schodami na 
fórę, prosto przez kurytarz, a 
ma drudfm piętrze natrefi pan 
na piate drzwi na prawo. 

— Rozumiem! 

— Tem pan nie wejdzie, tyl- 
ko pójdzie dalej na lawo, scho 
dzmi na trzecie piętro i przez 
czwarte drzwi na lewo, wej- 
dzie pan do środka, przejdzie 
pan trzy pokoje i zapuka pan 
do motych drzwi. 

— Doskonale! 

— Ale łam drzwi się nie o- 
iworzą, bo tego pana teraz nie 
ma. 

— Mam tam zaczekać? 

— Może pan... Ławka jest. 

— A kiedy ten pin wróci? 

— Za trzy dni.. Jest chory 
Mm Arfn2.. 


Zemdlałer”. 
N 


okienku. 


o bardzo 


apoleon Sadek. 


Str. 3 


DziśMaruszeczko odpowie za se zdrodnie 


Ponura wokanda sądowa — Młodzieniec potwornym 
zbrodniarzem — Usiłował odciąć ofierze głowę! 


Dziś w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie toczyć się będą na 
„ednej sali aż dwie sensacyjne 
cprawy. 

Pierwszą ka wokandzie znaj- 
duje się sprawa groźnego bau- 
dyty Nikifora Maruszeczki, os- 
Larzonego o zabójstwo $. p. wy 
wiadowcy Henryka Baka na uli- 
cy Żurawiej. 

Druga z kolei będzie sprawa 
Henryka Minogi, cskarżoneśs o 
mrożęce rew w żyłzch mor- 
derstwo, 

ZŁE SKŁONNOŚCI. 

Minoga, jakkolwiek syn po- 
sierunkowego XX komisaria'u, 
èd wczzsnych lat okazywał złe 
skłonności. 

W końcu ubiegłego roku, ja- 
ko 17-!e'ni młodzieniec wszedł 
w porozumienie z jednym kole- 
dą i umówił się, że ten okrad- 
nie rodziców, po czym obydwaj 
ucie ną za granicę, Kolega òd- 
zant od zamiaru i Mincga za- 
czat projektowsć inny sposób 
"dobyci nfeniedzy. 

PLAN ZBRODNI 

Kolegowzł on ze znacznie 
starszym od siebie, bo 24 let- 
n'm, Modrzakowskim, który 0- 
*rzymał włeśnie większą kwote 
ma zrzeczenie się praw do dzia- 
łów spadkowych po rodzicach. 

VW umyśle zdznravrowanedo 
młodzieńca dokładny 
mas zbrodni, 

W'ajemniczył weń drugiego 
kolegę Szlmę, Umówiomo się 
wa trójkę na spacer na Bródno. 

Mofdrzakowski szedł przo- 
dem. Minoga rlesił Selmie, aby 
podbiert do Madrzakowskieśo i 
ndari to m!atriam na słowie; 
T"CTĘKŁ PRZE) ZRRODNIĄ 

Selma nie tylka nie wykonał 
tego rozkezu. alè w osta'niej 
shw'li przelękłszy się. w ogóle 
«niekt, Minosa sam zdecydował 
"ie na stroszny c7Tn. 

Znienacka podbiegł do Mo- 


drzakowskiego i z tyłu zadzł mu 


cios nożem w szyję. Modrza- 
kowski zaczął uciekać. Minóga 
za nim, żadając mu przy każ- 
dym zetknięciu uderzenia w 
szyję. 

ŚMIERTELNA POGOŃ 
S'raszliwa ta pośoń odbyła 
się na przes'rzeni około 300 me 
"rów. pewnym momencie 
Modrzakowski, chząc przebla- 
śać oprawce, sam wyjął ksią- 
żeczkę na PKO, na k'órej była 
lewo'a 540 zł i wręczył Mino- 
dze. Ten jednak postanowił już 
działać do końca. 

Pod cbuchem ciągłych razów 
Modrza'rowski życie skończył. 
ŚLADY KRWI 

Po dokonanym morderstwie 
Minosa udał się do domu. Baez 


Shlricy Tempio 


ne oko ọ'ca dojrzało na ubraniu 


noga w ten spesób chciał znice 


Minogi ślady krwi. Młodzieniec ' kształcić rysy twarzy Modrza- 


próbował wyjaśnić ich pocho- 
dzenie, wymyślając bajeczkę, iż 
jego przyjaciel Modrzakowski 
został napadnięty i on stanął w 
'ego obronie. 

Nie spodobało się bo wyiraw- 
nemu policjap' owi i tegoż dnia 
kilkzkrctn'= chodził do Modrza 
kowskich, ale na próżno. 
ONKRYCIE NA CMENTARZU 

Nazajutrz na Bródnie obok 
omeni'arza dla epidemicznych 
znałeziozo straszliwie zmasałro 
wane zwioki Modnarowstkico, 

Sekcja zwłok us'aliła, że Mi- 
noga zadał swej olierze kilka- 


pasą ciosów, Wiele z nich za 


danych było już po śmierci. Mi- 


-awskiego, by utrudnić docho= 
dzenie. Były nawet usiłowania 
adciecia zwickom głowy. 

Ź Tak zmasakrowanych zwłok 
Zakład Medycyny Sądowej nie 
notował dotychczas w ogóle. 
„Wyzuty z człowieczeństwa 
epełnoletni morderca został 


"znany za zupełnie adpowie= 
tzłalnego za swe czyny. 


Zarówno w sprawie Maru- 
szeczki jak i Minogi zapaść mo- 
gą na'wyższe kory, przewidzia- 
ne w kodelsie. 

Rozprzwóom przewodniczyć 
będzie wiceprezes Posemkie- 
wicz. 


gwiazda 20th. Century Fox. 


„Fabrykant aniołków” 


został zdemaskowany i osadzony w wiezieniu 


Policja aresztowała w Nakle 


który masowo dokonywał nie- 
dozwolonych zabiegów przeważ 
nie po okolicznych wsiach, 
gdzic mist nawe: strn'ch socca] 
nych wysłanników. Na trop „fa 
brykania an'olków" władze 
wpadły w nas'ępuący spozób: 

Dzicci przechodzące do szko- 
ły przez Park Wolności w Na- 
kle do-onnły s'rarzneśo od'"rv- 
cia. W krzakach zawważyły 
zwłoki kobiety, a obok chustkę 
zmarłej, 

Wezwana policia stwierd”'*a, 
żą ga, to zwłori woiacz”i, Za- 
fii Sołdanowej z Olszewixa (p. 


Dalsze dcchodzenią wyjaśni | męczarniach wyzionęła ducha. 
niejakiego Adama Ochentala, ly, że Sołdanowa przed dwoma 


dniami wchodziła do mieszka- 
nią Adama Ochen'ala. Przepro- 
wadżono więc u niego rewizję i 
znalezłono marzędzia potrzebne 
Jo niedozwolonych operacji. 

Ochenal wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się do 
zbrodni i opiszł jej przebieg. 

Na życzenie zmarłej dokonał 
niedozwolonego zsbiegu. Zabieg 
się nie udał i po kilku godzi- 
nach Sołdanowa w straszliwych 


W obawie przzd karą Ochen- 
tal. zawinął zwłoki w worki i w 
krył w małej piwnicy swego 
micszkania, zamierzając w no- 
cy wywieźć je na pola za mia- 
stem i uiopić w rowach dreno- 
wych. Ponieważ nie mógł nig- 
dzię dostać konia, a zwłoki zav 
częły się psuć, Ochental w dwa 
dni po zgonie Sołdanowej wy- 
niósł nad ranem zwłoki do Par- 
ku Wolności i tam porzucił je 
przy przejściu. 


GIEŁDA 


|bydgos!i), o której zadinięcit 
Tandznefa na ogół uirzymauna, 


1 
h zameldowaro władzom przed 
Barit Poleki płaci: i m P 


003 PEDE 
Walrty: far 87.75, Fr. francii ki! roma dnie mi. 
17.22, Fimt ard 2644, Gurita gó] Nic nię wskazywało ra gwal- 
9975, M, o'em. 95, srebona 110. towną śmierć kobiety. Pode'rza 
Dawzy: Boisa, P975 Giane: 100, wydało się iednak, że 'atkol- 
Holandia 29590, Londyn 2653, N. |e WY ATO SIG JĘCHAK, ZO Ja SO 
: wie" w parku bylo wielkie bfo- 


JTock-k-bol 527, Paryż 1741, Praga i i 
1852, Sztokholm 136.80, Szwajcaria |'o, buciki zmarłej były czys'e, 
a obok znaleziono wyraźne sla- 


122 85, 
zp rozentowe: Doñróvukka 43 fhas 

3 pr. iemet, | em. R? II em. 8250, 4| 1y męskich stóp. 
or. Fkoteold. 67.75, Kznmvers. 63-25, 4 
i pót proc. poż wewn, 6%. 4 i pół pr. 
177 62, 41 oi mr. LZY. 63 5 pr. 
L. Z. W siara 72.50, 5 pr. LZW. 1933 
r. 70. 

Akcje: B. teki 112 bez kroomu. 
eż s Pd 36, Warm. Westel 
30.50, Modrzejów 14, Norblin 79, Sta- 
-achkowice 39.50, Żyrardów 73. 


RADIO 


WTOREK, 22 LUTEGO. 
6.15 Pieśń „Kicdy ranne wstają ze 
-za'. 6,20 G'mnastyka, 6.4% Muzyka. 
109 Dziennik noranny. 7.15 Muzyka. 


8.00 Audycjn dla szét. 11.15 Aud"- . 
za dla szkół, 11/40 Gra Eugenia U- W Sądzie Okręgowym w War 


miska 15.45 „Bal w Dorotki". — szawie toczyła się wczoraj ory- 
audycja dla dziz-i. 16.15 Muzyka ka- ginalna 1 interesująca sprawa 0 
moralna, 1650 Pogadanka aktualna. | czynny opór władzy. 

17.00 Estonia i Estończycy — felic- Ławę oskarżonych zajął Fran 


t 17.15 K t 17.59 Przedwioś-| _. $ 3 y 
nio i myśliwy. 18,00 Wiadomości ciszęk Gajewski, głuchoniemy 
od urodzenia. 


"nortowe. 1810 S“rzynka tachn'czna. | : A £ 
[18,35 Audycja dla wsi. 19.00 Nic- oskarżenia miał on pobić polic- 
śmiertelne ksfaśkci, 19,30 Z naszych janta, a odprowadzony do kó- 
Pr. 1950 Pogadanka a krann | misariatu urządził tam awantu- 
20,00 Muzyka tuneczna, 20.45 Dzien-; bontsa g Kiiaiec Urii 
mik wieczorny. 20.55 Pogadan"ą al-| TR: KOPIĄC } wybijając drzwi a- 
tusina, 21,00 „Cud ma'many" czyli ręszlu. 

K"rowiacy i pórala” — opera. Gajewski, za pośrednictwem 

AEAT u 00 bieślego, który umiał odcyfro: 

0 oncerł roz + 14 1 EDR 

Parę informacji. 1440. Koncert soli- wać ruchy tas oskarżonefo, zło 
„Róg Insa Macia farka | H--==z- Żył sensacyjne wyjaśnienia Oto 
na. 1800 Elfudy Chopina. 1900. Ze- zóstał.zaczepiony przez tobu- 
zpół g”ożowy, 22.00 „Rotocływ Los zów na Wicy i pobiegł do naj- 
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taneczna z dancing 


W lut zejszym numerze dalszy ag aniiały 


W świetle aktu! 


„wy myślał, że ma do czynienia niem. 


Ucieczha bandyty 


mimo. że rete mi'ł skute w kojden:ch 


Policja krakowska otrzymała |również znanego włamywacza 
wiadomość, że wielośro!nie ka- | Witkowskiego z Borku Fałęc- 
rany a poszukiwany od dłużcze | kiego, który przed dwoma mie» 
fo czacu włamywacz i złodziej, |siącami został po postrzeleniu 
$-letri Jan Zając ukrywa się |uięty przez policję. Od tego cza 
w Borku Fałęckim, przygotowu |ou Zając ukrywał się, zm'enia- 
jąc się do nowej wyprawy. 'ąc bardzo często miejsce zamie 

Jan Zając był towarzyszem | -zkania. 


_ Gdy policja przybyła do kry- 
wki, w której ukrywał się Za- 
'ąc, włamywacz dał sobie nalo 
żyć kajdanki na ręce. Dopiero 
w beznośrednim sąsiedziwie no 
"erunku policyjne*o w Rorku 
Fałeclkim w niewisdomv do'rch 
czas sposób Zając zrzucił kadan 
"i i uderzz'ąc nimi posierur"o- 
wego, rzucił się do ucieczki. Na 
'rzykro'ne ostrzeżen'e pol'ciane 
ta, że hądzie s'rzelać, włamw= 
wacz nie zwrócił uwa”! i w dal 
czym ciągu tuo”elrnł, Wówczas 


został ministrem" 
przed sądem 


opór wł dzy 


z człowiekiem normalnym ale pi 
janym, i odmówił, tłumacząc, że | >clicisnt s'rzefił do niego (rzve 
nie wolno mu zejść z posterun | "ranie z karab'nu. P-nnera zła 
ku. Wówczas Gajewski, chwy- ”z'eja przewieziono do szpi'ala. 
tał policjanta za mundur, chcąc 
dać do zrozumienia, iż został 
napadnięty. 


"YEMEN 


Posterunkowy myślał, że jest 
to atak na jego osobę i odpro- 
wadził głuchoniemego do komi- 
sariatu, Tam z Gajewskim, jak 


CHCROBY PŁUC 


wyjaśniał on na rozprawie, po- | Pruźlica płuc (s A i ta 
g f r Lra E j rocznie. nie roDiąc roznic va cy 
lażycje. U obeszli „SIĘ MENA- |włeku i stanu. kozi mi ony fudzi — 
sżycje. Uważając się za ofiarę Przy zwalczaniu chorób płucnych 
dobijał się do drzwi, by komi- bron-hiłu uporczyweśo  mqczącego 
|-arz zechciał go wysłuchać. orze»: grypy itp stosują pp lekarze 
BALSAM TRIKCLAN - AGE 
"Ary, ułztwiając  wydzizłaniu się 
* WE TY. "WZIĘCZY I orńsn'rm ts made 
„poczu” > charesy orsz pore” szą waè 
śe ciała i usuwa kasze) 


ruperi 


Sędzia Cichocki uznał winę 
Na owskizdn | shat go na 6 
"osiący więzienia z zawiesze- 


(USTRZĄS 


' Sawicki wszedł w ślad za panią Genią do kuchni, ale gdy | 


fa traciła mu się w objęcia, odepchnął ją od siebie brutalnie, 
Nezajutrz w gniewie pani Zawistowska oświadczyła 'w obe- 
cności Jadzi, że musi wyprowadzić się z jej mieszkania, bo „tu 
pie jest szpital”. Sawicki wyjaśnił Jadzi przyczynę gnicwu go- 
spodyni i oznajmił, że zemści się na niej. $ 
Niech pan da temu spokój — prosiła Jadzia 
— Wyzdrowieję zupełnie. wtedy opuszczę to miesz- 
kanie i pójdę stąd... 

-. Sawicki gotów był usłuchać rady Jadzi, Na- 
crawdę, nie opłaca się mś:' się za takie rzeczy... 
Nie warto zdobywać się na zemstę.. 

~ O zmierzchu, gdy Zawistowski wrócił z pracy, 
poczęła pani Genia tłumaczyć mu głośno, by Jadzia 
mogła styszeć, że ma dość szpitala w domu, że nie 
będzie tego” dłużej tolerować, że nie ścierpi dłużej 
i gotowa jest nawet zawezwać policję, by usunąć tę 
parę kochanków... 

— Milcz — krzyknął Zawistowski — Nie obra- 
Żaj tu nikogo! 

— Nie będę milczeć! — krzyczała Zawistow= 
ska jeszcze głośniej — Tu z mego domu nie chcę 
by uczyniono szpital dla biednych chorych, niech 
ta dziewka pójdzie, dokąd ją licho poniesie... 

— Siul pysk! — krzyczał Zawistowski. — 
Robisz mi tylko wstyd wobec obcych... 

Sawicki miotał się ze złości, podsłuchując tę 
rozmowę żony z mężem. Było rzeczą jasną, że pani 
Zawistowska mówi specjalnie tak głośno, po to, by 
on słyszał tę rozmowę, by Jadzi napsuć krwi, 

— No, czy mam jej puścić płazem tak nikczem- 
ne postepowanie? — powiedział cichaczem Sawicki 
do Jadzi. — Jakże mogę pominąć milczeniem takie 
łajdactwo? 

— Ale koniec końców sam pan jest sobię wi- 
nien, że ta kobieta tak postąpiła — uśmiechnęła się 
p ię Jadzia — Pan ją odepchnął od siebie bru- 
talnie. i 

— Dlatego też mści się ną mnie w taki sposób 
že chce ze swego domu wyprosić ciężko chorą ko- 
bietę? To jest podłe! 

— W walce nikt nie wybiera środków. 

— No, wobec tego mam sposób, by ta kobieta 
zamilkła. ; . 

— Daj jej pan spokój! Nie warto z nią zaczynać! 
O, nie! Za takie słowa nauczę ją rozumu, ' 
Długo jeszcze trwała kłótnia Zawistowskich — 


W końcu Zawistowska włożyła palto i wybiegła : 


z domu, zatrzasnąwszy za sobą drzwi. 


IEN ZAPŁAT. 
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, plan, jak zemścić się na tej podłej 
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W umyśle Sawickiego zrodził się szatański 
kobiecie. Nie 
zdradził się z niczym przed Jądzią — przeciwnie za- 
pewnił ją, że nie będzie reagować na postępowanie 


„tej wiedźmy. Pierwsy raz zataił coś przed Jaózią. 


, gdy opuszczą to mieszkanie. 


Tajemnice szpiegostwa 
Pułk. Miasojedow, adiutant ministra 
Wojny na usługach obcego wywiadu 
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Postanowił opowiedzieć jej o tym dopiero wtedy, 

Gdy Jadzia o dziesiątej wieczorem ~ usnęła, 
a Zawistowska wróciła  zagniewana z miasta, 
szepnął Sawicki na ucho Zawistowskiemu, że 
ma z nim o czymś pomówić i prosi go do kuchni. 

— Wiem, wiem... — odrzekł Zawistowski — 
Ale nie zwracaj na to wszystko uwagi. Żona moja 
jest bardzo nerwowa. 
` —— Niech pan wejdzie do kuchni — zapropono* 
wał Sawicki — Tu może jeszcze nas twoja żona 
poósłuchać... Chcę opowiedzieć ci, jaka jest 
istotna przyczyna gniewu twojej ukochanej żonusi... 
Zawistowski spojrzał zdziwiony na Sawickiego. 
-= Jakaż jest przyczyna? 

— Właź do kuchni. 

Weszli do kuchni, zamknęli za sobą drzwi. 

— Musimy mówić bardzo cicho, bo twoją żona 
może tu nas również podsłuchać — odrzekł Sawicki. 
Zawistowski spoglądał na swego rpzmówcę 
mocno zaintrygowanym wzrokiem. 

— O co właściwie chodzi? — zapytał. 

— Zanim powiem ci wszystko, mam do ciebie 
jedną prośbę: nie myśl, że mam jakieś ukryte cele... 
cę ci po przyjacielsku wy.awić pewną rzecz, 
z której zapewne nie zdajesz sobie sprawy. Á 
— Ale powieäz, u licha, o co ci chodzi? — był 
Zawistowski mocno zaintrygowany. 

— Czy znasz dobrze swą żonę? — zapytał Sa- 
wicki, hę wóz 
— Nie rozumiem dobrze twego pytania. Jakiż 
człowiek nie zna swej żony? s reż 

— O, to mylisz się, kochanie — . uśmiechnął 
się Sawicki. i 
— Ale o co ci chodzi? SE AA 
= Wnet ci wyjaśnię: bardzo cię przepraszam, 
że tak mówię prosto z mostu, ale czy żona twoja 
zdradziła cię kiedyś? IGE i 

Zawistowski otworzył szeroko oczy i czoło jego 
pokryło się zmarszczkami. 

— Czy sądzisz, że żona mo;a 
zapytał Zawistowski drżącym głosem- 

— Nie mam potrzeby sądzić — odrzekł Sawi- 
ti ATA JR AE EA KZ I OKO RZA 


— Dziękuję panu, panie po- 
ruczniku. Niech pan łaskawie 
zamelduje jego królewskiej wy 
sokości, że będę trzymał się 
rozkazu. Sądzę, że już jutro 
będę mógł przystąpić do ofen- 
sywy w pobliżu stacji Osiero- 
ede. a sh 

Smukły oficer zasalutował, z 
powroiem wsiadł do przyczep- 
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miie zdradziła ?— 
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przez lukę, wytworzoną mię- 
dzy armiami Rennenkampfa i 
Samsonowa 
nieprzyjacielskie oddziały. 
gdy Rosjanie 
się już do podjęcia walki z nie 
przyjacielem, A 
przed nim, nagle ten zaczął ich >” g 
gromić z tyłu. 

(W pierwszej chwili powstała 


cki, — Przekonałem się na własnej skórze, i 


— Z tobą? — zblaał Zawistowski. 
— Tak.. I dlatego pytałem, czy żona zdra. 
dzała ciebie kiedyś przed tym... | 
eż, nie rozumiem... mówił Zawistowski chry. 
płym głosem. — Czy ona tobie? Nie, nie rozumiem. 
Jeśli mi to mówisz, to znaczy że.... | 
— Opowiadam ci to tylko dlatego, byś groo 
zumiał, skąd nagle zrodził się ten gniew twojej żę. 
ny, która żąda wyrzucenia z mieszkania chorej ko. 


f 


biety... 

— Ale jak się to stało? Czyżby ona z tobą? | 

— Gdybym ją nie odepchnął od siebie, byłą go- | 
towa pod jednym dachem z tobą zdradzić cię„ = 

— To nieprawda! Łżesz! — nabiegły oczy Zawi 
stowskiego krwią. — To oszczerstwo! Moja żoną nję 
zdradziła mnie jeszcze nigdy! il 

— Antku, rozumiem ciebie — odparł Sawicki 
— Sprawia to ból, a zwykle człowiek nie chce wię. 
rzyć rzeczom, które mu ból sprawiają... Onowiedzią. 
łem ci o tym nie po to, by sprawić ci ból, ale jedynie 
dlatego, byś zrozumiał, jaka jest istoina przyczyna 
takiego postępowania wobec mnie i mojej kuzynki ze 
strony twojej małżonki.. Reszta mnie nie obchodzi, 
Nie jestem moralistą... 

— Opowiedz mi, proszę ciebie, jak i kiedy się ję 
stało? — drżącym głosem, jak gdyby w febrze po- 
wtarzał Zawistowski. | 

Prawie szeptem opowiedział Sawicki o akai 
gdy był razem z panią Genią w kuchni... | 

„. Zawistowski słuchał drżąc cały, zęby jego po- 
stukiwały z wzburzenia, oddychał ciężko. 

"Gdy zaś Sawicki skończył, burknął: 

— Jeśli to prawda, jest wtedy waria, bym ją sam 
wypędził z domu.. Ale nie mogę w to uwierzyć, Jzśli 
tak jest, oznacza to, że nie czyni tego po raz pierw- 
szy... Słuchaj... Chciałbym przekonać się co do tego.. 
Własnymi oczyma przekonać się... Nie. mogę uwie« 
rzyć, żeby to była.prawda... à 
Powiedz mi, co do czego chcesz przekonać 
się? — zapytał Sawicki, jak gdyby zdziwiony. ` 

— Zrozum, chcę ją przyłapać na gorącym uczyne 
ku... To mnie uspokoi. Albowiem mam je 
szcze pewne wątpliwości.. Powiadam ci szczerze, że 
nie wierzę ci jeszcze... Przekonaj mnie... Skoroś tak 
powiedział, musisz mnie co do tego przekonać, 

— Ale... — od niechcenia powiedział Sawicki. — 
Nie mogę być narzędziem czyimś do przekonywania 
o zdradzie żońy... ) l 

takim razie nie wierzę ci! Oskarżyłeś mo- 
ją żonę w podły, nikczemny sposób, i to zupełnie nie: 
słusznie... 

Zawistowski zerwał się z miejsca. Sawicki chwi 
lę milczał, Doszedł do wniosku, że plan jego zemsty 
udał mu się doskonale. . - 

Spokojnym głosem powiedział: | 

-— No, dobrze. Uczynię to, ale tylko na fwe wła: 
sne żądanie. Ale przed tym jeden warunek.. 


(Dalszy ciąg jutro) 


— 


| XYZ DO UST SLACHA 


i szybko ARE 
przygotowywali 
znajduącym się 


WA 


Dziesiąta srmia gen. Samsonowa, 4 | szego posuwania się naprzód i 


której ppłk, Miacojedow  zajmow: 
stanowisko szefa kontrwywiadu, po- 
suwala sio w głąb Prus Wschodnich, 
zajmując jedno miasto za drugim. 
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-T jaż czekano na tę chwilę, 
gdy Rosjanie zajmą Berlin, oraz 
muszą zwyciężonych Niemców 
do poddania się i do podpisa- 
róa korzystnego dla Rosji po- 
koju. 

"Generała Samsonowa zaś- po 
woli opuszczała radość, ustępu 
jąc miejsca 'niepokojowi. Lotni 
cy donosili mu, że nieprzyjaciel 
okrąża jego armię z obu skrzy 
deł. Groziło niebezpieczeństwo 
że dziesiąta armia zostanie ze 
wsżystkich stron otoczona 
przez nieprzyjaciela. 

— Moim zdaniem — wtrącił 
jeden z pułkowników obecny 
pewnego dnia przy składaniu 
raportu przez lotnika — nale- 
żałoby zaniechać dalszego po- 
suwania się naprzód. W prze- 
ciwnym bowiem wypadku zo- 
staniemy otoczeni ze wszyst- 
kich stron, wówczas może 
dojść do katastrofy. 

Ponieważ większość wyż- 
szych oficerów była tego same 


umozniono 


kiwanego, 


Sj do 


zaprowadzić 
armii! — 


Samsonowa. 


cy dziesiątej 


wił wstrzymać ofensywę. Już fensywy. 


mu podyktować rozkaz do cza | Następn'e 


ja armii, aby zaniechano dal- 


zdobyte 
gdy nagle stało się coś nieocze 


Po kilku minutach przybyły 
stanął przed obliczem dowód- 
armii i wręczył 
mu rozkaz ma piśmie. 

Generał Samsonow przeczy- 
tał pismo i- podniecony, zwró- 
cił się do swoich oficerów: 

i — Panowie, proszę nię wysy 
go zdania Samsonow postano- | łać rozkazu o: wstrzymaniu 0- 
Musimy w dalszym 
wezwał swego adiutanta, aby ciaću przeć naprzód 


zwracając się do 
młodego oficera. oświadczył: 


pozycje, 


W pobliżu sztabu dziesiątej 
armii wylądował samolot. Sa- 
molot przyleciał ze strony War 
szawy i miał na skrzydłach ro 
syjskie znaki rozpoznawcze. 

Motor maszyny jeszcze 

ucichł całkowicie, gdy z samo- 
lotu wyskoczył młody oficer w 
mundurze sztabowym. 
Proszę mnie natychmiast 
dowództwa 
rozkazał olicerowi 
żandarmerii, który na motocy- 
klu podjechał do. samolotu 

Żandarm wykonał rozkaz, 
przypuszczając, że wydarzyło 
się coś bardzo poważnego. Po 
prosił przybyłego, aby wsiadł 
do przyczepki motocyklu i za 
wiózł go do kwatery generała 


nie 


ki motocyklu i już po kilku mi 
nutach ujrzano jak samolot 
wzbił się w powietrze, kierując 
się w stronę Warszawy.. 
Rozkaz naczelnego dowódcy, 
który przywiózł Samsonowowi 
młody oficer sztabowy, był pod 
pisany przez generała Żyliń- 
skiego. Był on następującej tre 
ści: 
„Jego Książęca Wysokość, 
Mikołaj Mikołajewicz, dziwi 
się dlaczego posuwa: się pan 
tak wolno naprzód. Jeśli zdo- 
będzie pan stację Osteroede, 
wówczas droga do Berlina bę- 
dzie przed nami stała oiworem. 
Grożby niemieckie 0 okrąże- 
niu pańskiej armii są tylko ma- 
newrem, za pomocą którego 
wróg chce nas wyprowadzić w 
nołe, ponieważ pańska arma 
jest z północy broniona przez 
armię Rennenkampfa, a z po- 
łudaja przez korpus warszaw- 
ski Rozkazujemy więc panu w 
dalszym ciągu posuwać się na- 
przód i zameldować nam o wy 
konaniu tozkazu.”* t 
Generat. Samsonow trzyma- 
jąc się tego rozkazu, w dalszym 
ciągu parł ze swą armią na- 
przód, będąc przekónany, że a- 
ni z północy, ani z południa 
nie grozi mu  niebezpieczeń- 
stwo. Dopiero wieczorem 
stwierdził z przerażeniem, żę 
arm'a ‘est nsaczora przez N'em 
ców. — Niemcy przędarli się 
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nisopisana panika: oficerowie i 
żołnierze stracili głowy i nie 
wiedzieli, co mają robić. Istnia 
ło tylko jedno wyjście: uciecz- 
ka! Ale dokąd i w jaki sposób? 

Samsonow 'natychmiast połą- 
czył się telefonicznie z Warsza 
wą, z «wielkim księciem, Miko- 
łąjem  Mikołajewiczem. 

'— Jestem -osaczony przez 
Niemców. Prosiłbym o natych- 
miąstowe przysłanie posiłków. 

Wielki książę zdenerwował 
się i obsypał' Samsonowa ste- 
kiem ordynarnych przekleństw. 
Samsonow przerwał ten potok 
przekleństw i zaczął się uspra 
wiedliwiać: 

-— Zgodnie z rozkazem Wa- 
szej Książęcej wysokości, któ- 
ry otrzymałem przez lotnika, 
starałem się zdobyć stację Oste 
roede. zs 
' Okazało się, że książę nie 
miał opjęcia o tym rozkazie, że 
Niemcy uciekli się do tógo sza 
tańskiego fortelu, aby wciągnąć 
armię rosyjską w głąb kraju i 
odciąć ją od tyłów. 

O natychmiastowym przysła- 
niu posiłków nie mogło być mo” 
a Przyśnębiony Samsonow 

łożył słuchawkę telefonu i 
przysłuchiwał się głuchej kano 
nadzie. Zdawał sobie sprawę, 
że zbliża się straszna katastrofa | 
i nie wiedział. jak jej zarraz.) 
Zrozpaczony kazał wezwać da 


| pasja, 


siebie dowódcę artylerii. Gdy 
dowódca przestąpił próg poko 
ju Samsonowa, uj 


kałuży krwi, Ze skroni genera: 
ła sączył się strumień krwi. 
Samsonow wystrzałem rewolwe 
ru pozbawił się życia, nie chciał 
bowiem być świadkiem sromot 
nej klęski swojej armii. 
Klęska zaś przybrała rozmiary 
katastrofy. Rosjanie na próżno 
stawiali zacięty opór ziepczyją 
cielowi. Niemcy spokojnie, ale 
pewnie ostrzeliwali pozycje Ro 
sjan, dziesiątkując ich szeregi 
Dziesiątki tysięcy żołnierzy po- 
legło, tysiące dostały się do nie 
woli, z dziesiątej armii, liczącej 
200 tysięcy ludzi zaledwie nie 
znaczna ilość żołnierzy zdołała 
wymknąć się nieprzyjacielowi., 
Więlkiego księcia, Mikołaja 
Mikołajewicza, ogarnęła istna 
śdy dowiedział się o tej 


klęsce, 

— W tym wszystkim musi 
tkwić ręka szpiega, który sprze 
dał nasze plany Niemcon — 
krzyczał, — spacerując nerw 
wo po pokoju. Niemieccy lotni- 
cy z moimi słałszowanymi roz- 
kazami! Jestem otoczony szpie 
gami, nie mogę uczynić ani jed 
nego kroku. o którym by zaraż 
nie wiedział niemiecki sztab g 


neralny. 
Dalszy ciag jutro 
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tra w „Antyochii, 
Słowiański: Wraci- 
sława. 
Słońca wsch, 6.39, 
zach. 17,2, 
Księżyca 


LUTY 
1.21, zach 9,44. 


KRONIKA HISTORYCZNA: 
1382 Założenie 
Górze. 
1732 Urodził się Jerzy Waszyngton, 
1810 Urodził się pod Warszawą Fryd. 
Chopiin 
1846 Kraków wypędza. wojska 
striackie. 

PRZYSŁOWIA LUDOWE: 
Gdy św. Piotr na Katedrę zasiądzie 
Więcej już mrozów nie będzie. 

RADY PRAKTYCZNE: 
2 Sól » wodą służy do płókania gar 
ła. 


Tłumaczenie $nów 


P. Ola Kasztelanka, Sny Pani prze- 
powiadają podróż zł AA Spełnic- 
pie marzeń. Dobre zdrowie. 

P. Tamara. Będzie niepokój bez 
owsdu., Miła rozmowa z mężczyzną. 
jlondynka jest rami życzliwa. Kłopot 

pieniężny będzie, ale szybko minie. 

Otwock 166-15. Sny Pana i narze- 
„czonej wróżą szczęście we wspólsnym 
życiu. Poza tym czeka Pana rozmowa 
z dawno niowidzianą osobą, a Narze- 
czoną — miła niespodzianka, Po- 
twierdza się duże szczęście w 1940 
r. Jakiego rodzaju — tefo sny Pań- 
skie na razie nie mówią. To samo ty- 
say się miesiąca marca. 

. Aniuta W. prosi o zamieszcze- 
tie podziekowania za rodę, dzięki któ 
rej wyśrała na loterii 10.000 złotych. 

K S B. (Kreków). Kłótnia ostra 
czska Pana, Ktoś rana bardzo skrzyw 
cził, a choć o tej krzywdzie Pan już 
nie myśli, jednak w podświadomości 
"Pańskiej ona tkwi. Będzie rozmowa 
z mężczyzną w mundurze. Bodzie 
Pan świadkiem zajścia ulicznego, 
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NAJUWECEJ DOKUCZAJĄ 
ZIMNĄ: NIEPOGODY 
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wschód: 


klasztoru na Jasnej 


ti H ciągnzenie 
i GŁÓWNE WYGRANE 


Główna wygrana zł, 100.000 na ur: 


48780, 
50,000 zł na mr 156318 
15.009 zł na nr 1040691 
10.900 zł na nr 139814 
5,009 zł ma n-ry: 137944 149957 
2,000 zł ra n-ry: 120225 
147480 154056 


159578 i 
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56121 68301 107819 108189 
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136539 
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PO 125 ZŁOTYCH na ry: 

455 600 95 1107 305 87 631 783 
890 2466 952 3992 4187 599 5285 
6327 953 7465 625 8748 10117 467 
916 12044 365 13107 14437 528 612 
965 15128 16413 (833.93 17242 323 
955 18315 19008 355 | 

20513 635 839 21125 231 689 990 
22013 683 983 24161 277 125240 26636 
68 27708 29640 30132 935 31505 668 
001 31113 371 838 443 532 33248 370 
80 760 34417 596 954 35093 125 36138 
469 816 3734 83 38520 608 52 39370 

40321 448 42150 800 939 43155 
44108 385 855 45013 219 46939 47174 
237 55 404 55 69 B34 48116 204 553 
49025 50 338 51738 52124 221 585 66% 
a20 83 54471 55917 556282 342 627 50 
146 57518 780 58322 59167 456 956 

60312 430 94 61574 62158 563 90% 
©3499 859 64661 65279 575 961 67339 
-98177 204 69 616 90 900 70133 641 
11035 72047 216 350 „432 615 791 
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80484 560 76 , 601 ^ 82463 '555. 938 
33006 617-791 812 81500 21 980 85014 
nnn (3 P? 85 87109 90.230 372 839 
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397 947 92017 133 1281 933823 834 
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965 i 
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103052 547 855. 104073 342 „103761 
106137 107032 .207 599 408087 109167 
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«18 818 112124 802 113269 -148 616 
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558 118377 119849 959 ; 

120436 121962 122264 642 918 
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125930 126402 79 540 127491 207 679 

,128659..876 12915%-379. 544 -130593605 
64 131952 132306 133665 919 89 
134112 300 426 540: 654 135655 738 


PA 135324 557 139038 785 


| 140586 87 662 888 141215 306 16 
|733 142261 300.870 143025 525 653 
876 144265 739 991 145041 147098 342 
(148832 149184 764 150318 151355 873 
903 58 152831 153203 532 993 154018 
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PO 62,59 zł. na nry! 


191 249 304 429 39 763 820 1358 
| 407 24 538 8656 971 2185 3039 284334 


Wa matei waolckam dzie... 


Nie igrać 


z ogniem! 


czyli: „Straż ogniowa przy praty” 


— Oskarżony Nur- 


(AE.) 
kowski! 

— Jestem! 

— Strażak? 

— Tak jest! 

— Pobił pan Teodora dusza 
łę. Cóż pan powie na swoją o- 
bronę? 

— Proszę sądu wysokiego!— 
rzekł oskarżony. Posiadam 
narzeczoną. Jadwiga się nazy- 
wa. Przez nią właśnie Teodoro- 
wi po mordzie nakładłem. 


Bo przyszedł łobuz do niej pod 
moją nieobecność, kiedy akurat 
Jadzia świąteczne mycie usku- 
fęczniała. Inny by, się wytranżo 
lit z powrotem, widząc taką sce 
nę, a on nie, tylko włazi do środ 
ka, i nieprzyzwoife propozycje 
dziewczynie przedstawia. 

Ona na to: 

— Idź wygniotku na złamaną 
ulice, bo co najwyżej nonio ci 
rozchromolę, za takie gadanie, a 
jeszcze 
strażakowi opowiem 


Ale Teodor dalej swoje. Przy 
chrzania się do niej, komplemen 
ta głosikiem słodkiem zaiwania 

| ¿ nagle łap ją za nogę. A ja w 
| tem akurat do. mieszkania wcho- 
dzę, 

człościłem się okrutnie i mó 
wię: 

— Teodorze, puść to ciało. 
Widać cholernie się do mej Ja- 
dzi palisz, ale strażak każdy je- 
den ogień potrafi ugasić! 

Jak go nie rąbnę w cyłerblat 
raz i drugi... Jak go nie sztuknę 
w zęby, jak nie przyiwanię pod 
zieber.. Od razi się chłopak 
ostudził, 

Gębę miał. spuchniętą, ale do- 
brze mu tak, Niech wie łachmy- 
ta na drugi raz, że skoro strażak 
zakłada domowe ognisko, to sam 
sobie z tym ogniem da radę. A 
żadnej obcej sikawki mu nie po 
| frzeba. 

$r 
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Sąd skaza! pana Nurkowskie- 
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HIGIENA -TO ZDROWIE 


Wielu '/ higienistów - twierdzi, TOREBKACH (nowe opakowa- 
jedynie mechanicznie wyko-| nie) DAJĄ TĘ GWARANCJE. 
nane opakowanie proszków da-| Dbając więc o własne zd o- 
higie-| wie, żądajcie proszków Z KO- 
GUTKIEM tylko w MECHA- 
NICZNIE WYKONANYCH TO- 
REBKACH, — gdyż dzięki e- 
ran un'kniecie narażenia garor 
wia na przykre niespodzianki, 
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Nr 53 | 


jer o stosunkach z Polską 


„Udalo sie wyrównać drogę do porczum enia i pozbawić pierwiastków tujątych 
stosunek między N emam) i Poista” — mówił kanclerz H tier 


We wczorajszym tumerze po- 
daliśmy przemówienie kanelle- 
rza Fitlcra. Dziś uztensłniam 
je sienen, poswięcowym sto- 
sunkom z Polská. 

W dalszym ciągu kanclerz wyraził 
zadowolenie, że z większością państw 
graniczących z Rzesza ufrzymuą 

iomcy rormalic, a czasem przyjnz- 
ne stosuzici, 


Bzzekszłąłcona mapa 
Eurapy 


Mówiąc o tolsanych skutkach peze- 
ksziełccuia przez Trakint Wersaiski 
mopy curcpzjskioj, kzuclerz wskazał, 
żs dwa położcms u granic Rzeszy 
pzństwa obzimują kompleks 10 milio- 
nów Niemców, Zeznaczył om żs byy 
one do roku 1866 złączone w jecno 
pomo peanon związkiem z calo- 

ształtcea nirodu niemieskiega, Wal- 
czyły oza do r, 1918 rzmię PI ra- 
mieniu z żołnierzami Rzeczy, Wtrew 
wizomoj woli zalrazały im trzlitaty po- 
kocjows złączenise się Rzeszą. 

Czyniąz alnzię do Austrii w bardzo 
kategorycznych zwrotach, zwrócił on 
uwagę na grożne korsckwencjo prze- 
ciwstawienia się w odprężcniu siceun 
ków, a dzlcj oówisdczył, ża obowiąz- 
kiem Rzeszy jest otrona tych człon- 
ków narodu niemieckiego, którzy n'e 
są w możności zapzwzić sobie wolno- 
ści politycznej i światopoglądu, 

Mówiąc o stosunkach połsiko-nie- 
misckich, kanclerz oświadczył. co na- 
stępujci 


Przyjszne zbliżenie 


„Narełnia nas szczerym za- 
dowe. iem fakt, iż w piątym 
roku po pierwszym wielkim 
zewnętrzno politycznym ukła- 
dzie Rzeszy możemy stwierdzić, 
iż właśnie w naszym stosunku 
do tego państwa, z którym mie- 
liśmy może największe sprzęcz- 
ności, nastąpiło nie tylko od- 
prążenie, lecz w ciągu tych lat 
co raz przyjaźniejsze zbliżenie, 

Wiemy bardzo dobrze, iż za- 
wdzięczać to należało w pier- 
wszym rzędzie okoliczności, że 
był wówczas w Warszawie nie 
parlamentaryzm typu zachod- 
niego, lecz Polski Marszałek, 
który, jako wybitna ponad 


o AE Nm E G R Z 


ne z punktu widzenia europej- 
skicgo znaczenie tego rodzaju 


czas podawane w 
wytrzymało w reż wj bida 
swą próbę i mogę chy 


swych ciągiych nsiłowań mąve- 
nia w Gdańsku i gdy w osobie 
nowego komisarza desygnowa* 
ła człowieka o wlasnym cięża- 
rze gatunkowym, ten właśnie 
na'bardziej niebezpieczny dla 
pokou euronejskie$o punkt wy 
zbył się całkowicie zagrażają- 


Jak Pol 


cego pokojowi znaczenia, 
Państwo Polskie respektuje 


szczerą przyjazną współpracę." 

Dalej kanclerz przeszedł do zagad- 
nienia stosunków Reszy do Austrii, 
wskazując na trućmości wynikłe 
przeprowadzania układu z 11 


Kanclerz wskazał, że myślą prze-, čz 


ów w, ne woli 
narodowo-səc'cli- | ternowi. 


zo byłą oćprężenie stosu 
tym kierunku, aby 

siycznie myśląca część . niem'ecką- 
austriackiego narodu mogła 
nie jak fani obywatcle pzństwa w rà- 
mach obowiązujących ustaw posiadać 
te s”me prowa, i 


Kancierz jost przekonany, że przez 
ukłed z Austrią daje przyczynek do 
pokoja curopejsicięgo, Webes oburze- 
nią zzgranicy z tym większym mrs- 


sadnfenfem uwsżać można, że układ! ; 
| sig specjalna grupa austriacka, wy: 


ton jest dobry i słuszny, 


podob= | cring; zwracniąc się 


ez 
ea kolszewiźmie í w rd wie 
przeciwstawienia się komn 


Posiedzenie zamknął marszałek Go 
do kanclarzy z 


słowami podziękowania za łen „ob: 
szęrny przegląd niczwykłych osing 
nięć, które zawdzięczać nalsży nąro.. 
dowi niemieckiemu, a które możjiy: 
się stały pod genialsym, silnym, ów: 
ldomym swego celu kierownictwem 
|ksrclerra Hitara’. 


Przed kancelarią Rzeszy usławiją i 


Kończąc swe przemówienie kenc- wając w pierwszym rzędzie olbrzym 


rzyilerz rez jeszcze powrócił do stosna+ transnarent 
pca, ków x Włochzmi i Jzponią, życząc Austria wita wodza”, © 


z nanisem „niemiec 


acy przegrali w Lilie? 


Fatalna gra całego ataku — Polski emigrant | 
l 


przyczynił się do zwycięstwa Francuzów 


W Lille roześrzny został w nie- 
dzielę mocz piłkarski pomiędzy re- 
prezentacjami Francii Półascnej 4 

Polski ' Zachodnie/, 


reprzzentacją 
się zwycięstwem | 


zakończył 


" 
Mecz 


drużyny francuskiej w stósunku 4;0, 


(1:0). 

Mecz rozegrany został w bar 
dzo niekorzystnych warunkach 
terenowych. Boisko, na którym 
leżał od kilku dni śnieg, było 
rozmokłe i błotniste, tak, że 
piłkarze tylko z. trudem mogli 
się na tym terenie poruszać. W 
Polsce w podobnych warun- 
kach żadzn sędzia nie zgodził- 
by się na prowadzenie meczu 
o mistrzostwo. 

Rzecz oczywista, © zwycię* 
stwie musiała zadecydować 
kondycja fizyczna, a ponieważ 
Francuzi znajduą się w pełnej 
formie, odnieśii też zdecydo- 
wane zwycięstwo. 

Trzeba zaznaczyć, że Francu 
zi grali niezwykle ambitnie, z 


miarę osobistość odczuwał waż| wielką oliarnością i wolą zwy- 


Obława w „Cyrku” 


Policja stołeczna zarządziła 
nocy ubiegłej obławę w domu 
noclegowym przy ul. Dzikiej 4 
popitlarnie zwanym „Cyrkizm”, 

Otoło godz. 24-ej zaʻechaly 
przed gmach „Cyrku” 3 samo- 
chody policji mundurowej i fun 
kcionariuszów urzędu śledcze- 
go. pod kierownictwem ofice- 
rów P.P. Obs'awiono wejścia 
policja wkroczyła jednocz-śnie 
na odbydwie sale domu nocle- 
gowedo. 

Rozpoczęło się żmudre bada 
nie mieszkańców  „Czrku”, 
sprawdzanie dokumzntów i re- 
wizje. 

W salach, obliczonych na 350 
m'2jsz — noczwało 740 Ccs5b, 
Bywają noce, że znajduje tam 
przytułek 900 ozób. 

Policja z trudem przystępuje 
do swych czynności, wśród n'e 
bywałej ciasnoty. Na trzypię- 
trowych pryczach śpi po 4 - 5 
ludzi, Ci, którzy się nie pomie- 
ścili na pryczach, śpią na pod- 
łodze, na posłaniach z własnej 
odzieży, łachmanów, a nawzt 
gazet, 

Skulone. zwinięte w kłębek 
postacie tulą się do s'ebie w 
dobroczynnym śn'e, który choć 
na kilka godzin pozwala zapom 
nieć o ich straszliwej nędzy. 

Wśród nędzarzy policia wyła 
wia wielą znanych przestęp- 


ców, złodziejów, rabusiów, su* 
lenzrów, poszukiwanych przez 
sądy i policję, 

Tych z mie'sca przeprowa- 
dza się do samochodu, który 
powiezie zatrzymanych do ar2 
sztu przy urzędzie ś'edczym, 

Ogólem zatrzymano 84 oso- 
by, m.in. policja wyławia niz- 
bezpiecznego włamywacza, — 
Władysława Ryon,  przezwi- 
skem „Paula“, poszukiwanego 
zą szzreg zuchwałych włamań 
i kradzieży, 

Ryc ledwie pówłóczy noga- 
mi, tłumaczy się słabym. gasną 
cym głosem. Jak się okazuje, 
włamywacz miał przed kilku 
godzinami scysjię z komranami 
i otrzymał cics nożem w brzuch 
Ranny przywlókł się do „Cyr- 
ku", obawiając się, że lekarz 
Pogotowia może wydać go w 
ręce policji. 

Drugim z kolei arzsztowa- 
nym jest Jan Serkowski, jeden 
z najzdolniejszych przemytni- 
ków zapalniczek, poszukiwany 
od dawna przez sądy. Serkow- 
ski dorobił się na przemycie 
znacznej sumy, jednak nocie 
stale w domach noclegowych, 
gdzie czuje się znacznie bz- 
pieczniejszy, 


Następny to 


aresztowany, 


Stefan Kudłowski, jeden z na;-| myslowo, 34-le'ni 


nkieszonkow- | bara, 


zręcznie;szych 


cięstwa, dążąc widocznie za 
wszelką cenę do zrewańżowa- 
nia się Polakom za poprzednie 
porażki, 

Polacy wprost przeciwnie — 
grali bardzo słabo, bez ambicji 
i tak chaotycznie, że trudno 
było się doszukać w posunię: 
ciach naszęgo napa u jakie kol 
wiek myśli, Polacy nie potrafi- 
li przzyrowadzć ani jednej ro- 
zumnej akcji, która by odciąży 
ła nasze linie obronne. — Gra 
wskutek tego toczy się wciąż 
pci bramką Polaków. 

Z całego zespołu można wy- 
różnić tylko Made/skiego w 
bramce i Nytza na środku po- 
mocy. W ataku najlepszym 
Piontek, ale mając słabych par 
inerów nie potrafił sosie po- 
radzić z atakami przeciwnika. 

Drużyna francuska nie miała 
żadnych słabych punktów. Pro 
wadzenie zdobyła ona w 18-ej 


| 


1| obecnie 


chwilę potem Francuzi ma'ą o- 
kazję podwyższenia wyniku, a- 
le ich napastnik nie trafia do 
bramki, 


W 36-ej minucie Węgier Ko-; d 


locsai znajduje się znowu pod 
bramką polską i jego strzał z 
5-ciu me.rów mija siupek o co3 
tymetry, Francuzi przeprowa- 
dzają szcze wiele innych gro: 
źnych akcji, ale na szczęście 
nie udało im się podwyższyć 
wyniku i pierwsza połowa koń 
czy się tylko przewagą jednej 
bramki. 

‚Po zmianie pól w. 6;ej m'nu- 
cie Bigot strzela dla Francu- 
zów arugą bramkę. 
rótki oknes przewagi 
Polaków. 

W 8-ej minucie Wostal prze 
dostaje się pod bramkę Francu 
zów, podaje piłkę Piecowi, ten 
ostatni strzela, ale Da Rui bra- 
wurowo broni. Przewaga Pola- 


minucie przez Węgra Siklo, Wi ków trwa bardzo krótko i po 


W siedlisku przestępstw I nędzy 


— Schwytanie włamywacza i „zdolnych” przemytników 


ców”, Ma on już w swoim reje- 
strze 40 wyroków sądowych i 
notowany jest 89 razy, 

Po nich policja zatrzymuje 
pomnie'szych przesiępców: zło 
dziejów mieszkaniowych, szo- 
penieldziarzy i t.p. 

Większość jednak mieszkań- 
ców, to nędarze, bezdcenn|, bez 
robotni, ludzie, którzy nie po- 
trafią, lub nie mogą utrzymać 
się na powierzchni normalnego 
życia, kalecy, upośledzeni, lub 
po prostu próżniacy. 

est również pokaźna galeria 
typów wykolejonych, Oto były 
sztabs-kapitan armii Kołczaka. 
Gdy bolszewicy .ozgromili od- 
działy „białych“, sztabs-kapi- 
tan po wielu przygodach trafił 
do Polski, Nie umiał sobie dać 
rady chociaż, ma dyplom uni- 
wersytetu dorpacziego i biegle 
włada francuskim, niemieckim 
i angielskim. 

Jest również były wyższy u- 
rzędnik państwowy. Tego zgu- 
biło zamiłowanie ao gier hażar 
dowych i wyścigi. Ongiś elzgan 
cki, dowcipny, przystojny i ro- 
kujący wielkie nadzieje męż- 
czyzna, dziś kompletna ruina, 
w łachmańach, Tylko ińteliśen 
(na mowa zdradza jego pocho- 
dzenie. 

Nocuje tu również chory ù- 
S-ereran O 
ręemigrant z Kanady. 


Jest i drugi chory umysłowo. 
23-le!ni mężczyzna niewiadome 
go nazwiska. Ten całymi dnia- 
mi klęczy w kącie sali i nie od- 
zywa się ani słowem. Jedynym 
„ego pożywieniem jest mleko, 

Jest i głuchoniemy, Bencjan 
Kapłan, kucharz zatrudniony w 
jeanej z resiauracyj przy ulicy 
Zamenhofa. Zarabia tyle że nie 
może sobie pozwolić na lepszy 
kąt. 

Ciekawą galerię tworzą ama 
torzy denaturatu, Jest ich wiz- 
lu zwolenników tej straszliwej 
trucizny. Nestorem wśród 'tego 
śrona jest Antoni Kulas, mizsz 
ką'ący w „Cyrku” już od 42 lat. 
Jeden z tych nieszczęśliwych, 
pod wpływem zamroczenia al- 
kcholem, domagał się natarczy 
wie od policji... nart, celem od- 
bycia wycieczki do Zakopane: 


go. 

Nie brak tu jednak ludzi zdol 
nych, którzy chyba przez złcś- 
liwy los zagnani zostali w tę ct 
chłań nędzy i występku, — O:0 
młody malarz - samouk. Jego 
obrazy nacechowane są wiel- 
kim artyzmzm. Gdyby ktoś po- 
dał mu pomocną dłoń... 

Obława skończona. 
uwozi zatrzymanych i zabierz 
pokaźne trofea w postaci ta- 
rzędzi złodzie'skich, noży wy- 
trychów i t.p., . podrzuconvch 
przed rewizją, 


Policja 


Następuje | 10:6 


dia Francuzów 


zdobył, walczący w drużynie 
Ligi Północnej Francji, Polati 
Stanis, 


KANADA MISTRZEM ŚWIATA. 
PRAGA. W finałowym moczu o 
hokejowe mistrz. świata Kanada no 
konała Anglię 3:1, a w walce o 3. 
mio!sce Czechosłowacja — Niema 


3:0. 
RUCH — WARTA 106. 
W W. Hajdukach odbył się m 
bokserski o mistrz. Polski Ruch — 
Warta,  zakońszony - 
zwycięstwem Ruchu 


NIEMCY gyve arva Pare 
W MECZU ZAPAŚNICZYM 03 
W niedzielę w Chorzowie, odl ~ 

się pierwszy międzypaństwowy mecz 

zapaśniczy Polska — Niemcy, zako 
czony zdecydowanym zwycięstwem 

Niemiec w stosunku 20:3, Porażka l3 

nie była niespodzianką ze giai 

na dużą różnicę klasy Mai: ol 

ską a n-szym przeciwnikiem. 

KATOWICE. Pierwszy międzynia 

stowy mecz piłkarski pomiędzy Cho- 

rzowem a Gliwicami zakończył j 

zasłużonym zwycięstwem Chorzowa 

w stosunku 5:4 (2:1). Spotkanie ta 


przegrane zostało wobec 3000 wi: 


dzów. i 
Sukces piikarzy śląskich fest tym 
cenniejszy, że uzyskane z08 t 
przeciwnikiem nie wiele różniąc 
się od drużyny reprezentacyjnej ślą 
ska n*mieckiefo. 
MECZE PIŁKARSKIE W KRAKOWIE 
KRAKÓW. Ligowa Cracovia roze: 
grała w niedzielę rawody p 
z drużyną Związku Strzeleckiegą 3. 
RKM wygrywając w stosunku 43 


Ligowa Wisła rozegrała treningowe 
zawody piłkarskie z drużyną KS 
górzecki, wygrywając 10:0 (5:0). 


Q 

BERLIN. Na międzynarodowych za 
wodach w jeździe figurowej jtmiorów 
mierwsze miejsce wśród pań wa 
Austciaczka Herta Waechtler, Mi- 
strzyni Polski Erna Scheibertówna 
zajęła 6-te miejcce. 


RET aia 
STRASZNA ŚMIERĆ ŻOŁNIERZA 

Około północy na ul, Puław- 
siej w Warszuwie, pod samochód 
taksówkę dostał się szeregowiec W, 
P. Leoncjusz Reszetnikow. m 
ogólnego poiłuczenia, poranienia gło 
wy i zgniccenia klatki  pierrówyj. 
Sprawca przejechania zwiększył Bzy 
kość i odjechał w kierunku ul. Ra 
kowieckiej. 

Dwaj przechodnie: Bronisław Sło: 

wik, (Miączyńska 3) i inż. Emznuel 
Minskier, (Odolańska 20), zawizdo* 
mili naibliższedo policjanta, z któ- 
rym wsiedli do taksówki i polechall 
w ul. Rakowiecką, gdzie taksówkę 
dopędzili. Okazało się, iż sprawcą 
przejechania był Roman Fip (Sando 
niarska 19). 
, Nieszczęśliwego żołnierza. zabrano 
do wspomrianej taksówki i przewie: 
zion» do: Instylutu Chirurgii Urazo 
wel. Mimo daiłoych zabiegów lekarzy 
Reszetnikow zmarł, 

Kierowcę Fina, który, w czasie m 
irzymywania go, uderzył błotnikiem 
„a. dieta? kę Ptasi w cd. 
16-80 |ram's, do dvspozycji je 
go śledczego, g 


Kr R 
PLA ct 


LI ŻA ia Pi 
PRAWDZIWE 


Było to w czasach przedwojennych. 

Na Kaukazie grasował re swoją barda kerszt zbójecki 
Selim-Chan, Ale Selim-Chan nis był zwykłymi zbóźem.. 
Był to bohater narodowy Czeczeńców (Czeczeńcy — to 
iaczcp kaukaski), który zorganizował w: górach bandę wier- 
mych mu Czeczeńców, porywał ludzi bogatych, a otrzymywa- 
ny później okup pieniężny rozdawał między ubogich miesz- 
 kańców gór. 
| Solim-Chan stał się postrachem całego Kaukazo. Żaden 
bogacz nis był pewny swego mienia... 
Z wyczynów Selim-Chana głośne było, — między inny- 
,— porwanie jedynaczki bogatego magnata naftowego, 
Poaiskiego, (Był to Polak, który przybył na Kaukaz z War- 
szawy). 

Gdy jedynaczka ta, imieniem Marta, wróciła do domu po 
 ałożeniu okupu przez jej ojca, uciekła dobrowolnie z domu 
rodziców i wróciła do Szlim-Chana. Polochała go bowiem 
 forąco i została jego foną: 

zj ojciec, ogromnie do niej przywiązany, powędrował 

w góry w przebraniu Czeczeńca na jej poszukiwańie. Ale gdy 
jA wreszcie odnalazł, Marta nie chciała nawet słyszeć o po- 
wfocis do domo, o opuszczeniu Sslim-Char a, 
k Joden olicer carski, Kibirow, postenow:ł za wszelką ce- 
nę schwytać Sclim-Chana. O swoim zamierze oznajmił on 
władzom wojskowym, nie chciał jednak w żaden sposób wy- 
po na czym polega jego plan. Zgodzono się uszanować 

o woię, i 
$ Tymcznsem Kib'row, przsbrawszy się ra Czeczeńce, 
dostal się də bandy Selim-Chana i pozyskał sobie jego zau- 
lanie jako Czeczeniec Ali. 
i Gdy pewnego dnia Czeczeniec Chadżł, zaufany Selim- 
Chana rrzyniósł zasłyszaną gdzieś wiadomość, że niejąki 
= Kibirow stara się dostać w zdradzieckim celu do ban- 
dy Chana, Selim-Chan zwrócił się do Kibirowa: „Ty, Ali naj- 
lepiej dasz sobie z tym radę... 
lego Kibirowa..* | 
(W związku z zamordowaniem Kibirowa generał-guber- 
mator Micheiew zwołał do Groznego wielką naradę. 

Oficer Sikorski oświadczył, že postara się w przebraniu 
Czeczeńca dostać do bandy Selim-Chzna, aby wydsć go po 
tvm w ręce wladz. Nagle, podczes zebrania, dano znzć tele- 
lonicznie generat-gubzrnąatorowi, że Selim-Chan porwał milio- 
Dera rmerykańskiego, 
' Mis'ę porwania milionera amerykańskiego Selim-Chan 
pow'erzył Kib'rowowi i Esaudowi, 

Esand i K'birow włoży!i mundury oficerskie i w tym prze- 
braniu udali się na dworrzec kisłowodski. Tam zobaczyli mi 
lionera „amerykońskiedo, jak wychodził ma neron. Dwaj „ofi 
movie podążyli także ku drzwiom. prowadzącym na peron. 

„Oficerowie” Fsaud i Kibirow wsiedli do tego samego 

przedziału co i Amerykanin. Po drodze nawiązali - dim roz- 
Bowę. 

i Gdy byli niedateko stacji Dagestan, Kbirow biyskawicz- 
Rym ruchem zerwał p'ombę i pociągnął za rączkę hamul a, 
a Esrud rzucił się na Amerykanina. 

E:sud porwzł Amerykanina na ręcę, zoknebłowawszy mu 
"eby tym usia, polem razem z Kibirowem wyskoczyli z po* 
piat.. I 

b Kilka minut później dosiędli koni, które na nich czekały 
w mówionym m ejscu... 

Nad ranem Esaud i Kibirow wraz z Amerykaninem przy- 

byli do obozu Selim-Chana. 


i Potem Selim - Chan kazał 
kan 
szlachetnym wyglądem twa- 


ina, 
Amerykanin był zaskoczony 

"rzy Selim - Chana. Nie czuł wcale ztracht, tylko zdumienie. 
Selim - Chan poznał to po nim od razu. 

H Selim =- Chan rażądał od Amerykanina siedemdziesięciu 
tysięcy rubli okupu. 

j Tymczaszm Kibirow postanowił skończyć wresżcie z Se 
Hm-Chinem. Postanowił, że wyciągnie so pod jak'mś pretek 


T 


łem w góry, a nocą, gdy Selm-Chan zaśnie w szałasie, 


pob'egnite on po policję. 
| Sikorski, przebrany za Czeczeńca, kręcił się przez kilka 
dni po fyrku grozneńsk'm, aż wreszcie natralił na Czeczeńca 
 Achmzda, który mial go zaprowadzć „da pracy". Sikorski 
tomtmiał, że szło tu o pracę m Selim - Chana. 
chmod zaprowadzził Sikorskiego. który. nodaf się ra 
Czeczeńca Ibrahims, do swego ojca, Hamida. W jego cha- 
de Si<orski przebył kilka dni. 
„Dziś pójdziemv poszukać dla ciebie pracy" — powie- 
| dział do niego raz Hamid — „Dokad"? — zapytał Sikorski, 


Trzeba „uprzątnąć” æ drogi 


przyprowadzić sobie Amery- 


Hamd rzucił na niego pełne gniewu spojrzenie. 

— Zobaczysz już, fdy będziemy na miejscu — 
powiedział groźnie, — Ciekawość, to babska rzecz 
i nie przys!oi takiemu dżigitowi... — dodał z ostrze- 
żenicm w głosie. 

Sikorski nic nie odpowiedział, bo rozumiał, że 
tłumaczeniem się może jeszcze niepo:rzebnić „„roz- 
mazać' ten drobny incydent, ale zapamiętał to sobie 
dobrze, 

— Muszę się mieć wciąż na baczności — pomy- 
slat. — To pode/rzliwa sztuką z tego s'arego... 

Hamid sam wyruszył z nowym dźigitem do obo- 

Tzu Selim-Chana. Ponieważ sprawa nie była nagląca, 


Hamid nie śpieszył się wcale, Wstępował po drodze | 


do różnych aułów, załatwiał różne sprawy... 
Przez te kilka dni, które zajęła droga, Sikorski 
czuł się wciąż jakby w gorączce. Gdy Hamid zatrzy- 
miywał się przed jakąś saklą, Sikorski czuł drżenie 
w całym ciele. 
— Teraz zobaczę go na własne oczy, tego stra 
szńego Selim-Chan każdym razem. 
ią, że się omy! 
ie pus' 
w: 
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prawdziwego obozu tej bandy zbójeckiej.., 
W pewnej chwili Sikorski dojrzał z daleka grip- 
kę uzbrojonych Czeczeńców. 
To były pierwsze straże obozu Selim-Chana. 
te 


+ 

Tego dnia na straży siał — między innymi — 
Kibirow, 

Kibirów był w ostatnich dniach ośromnie pod- 
niecony wewnę:rzne, żył bowiem w ciągłym napię- 
ciu, przygotowując się do wprowadzenia w czyn swe- 
go planu uśpienia Selim-Chana... 

tóregoś poranku oddalił się od obozu i poszedł 
na poszukiwania cudownych ziół, które Czeczeńcy 
nazywali „Ałakan”, 

Szukał długo, chwilami wpadał po prostu w roz- 
pacz, nie mogąc ich znaleźć, 

— Bez tego nie mogę nic zrobić — myślał — te 
zioła są teraz najważniejszą rzeczą w całej tej spra- 
wie... I pomyśleć, że od głupich ziół zależą teraz losy 
tylu ludzi.. 

— Do tylko dzięki cudownemu „Ałakanowi”* uda 
się uwolnić kraj od tego zbója... 

W końcu znalazł to, czego szukał. Opanowała 
go wiedy ogromna radość, 

Ulkrywszy zioła na 
wrócił do obozu. 


piersi, jak skarb najdroższy, 


Ulrywszy złołą na piersi, jak skarb najdroższy, 
wrócił do obozu 


— Jeszcze dzień, dwa — myślał — a Selim-Chan 
będzie w moim ręku.., 

Ale tak się wszystko ułożyło, że nie mógł wie- 
dy, ani dnia nasiępnego, pomówić z Selim-Chanem - 
o swoim zamiarze zamordowania Michejewa. Trzeba 


` było jeszcze trochę zaczekać, 


Teraz, stojąc na straży, Kibirow zastanawiał się 
właśnie nad tym, w jaki sposób i gdzie zaparzyć zio- 
ła, zdobyte w górach. Chciał mieć wszystko przy- 
gotowane... } 

Nagle ujrzał Hamida w towarzystwie jakiegoś 
Czeczeńca.., 

— Marszy aluk! — zbliżył się Hamid z głośnym 
powitaniem. — Jak się masz, Ali? 

— Dobrze, Hamidzie... — uśmiechnął się Kibi- 
row, udając, że cieszy go widok Hamida. — Przywę- 
drowaleś i ty do nas?.., 

Stojący obok Kibirowa Halal uradował się ogró- 
mnie przybyłymi: 

Jak się masz, stary?.. Już ciebie tak dawno 
nie widzieliśmy.. — zawołał — Chan będzie zado- 


pzy PRZEZIEBIENIU 
RY PIE: KATARZE, 


— A lo kto taki? — wskazał na nicznanega 30- 
bie Czeczeńca, który przyszedł z Hamidem. 

— To jeden dżigiŁ Prowadzę go właśnie do 
Chana... 

Kibirow od dłuższej chwili przyglądał stę nowe» 
mu Czeczeńcowi, 

— Coś mi się łą twarz wydaje znajoma —- niy- 
ślał, marszcząc brwi. — Gdzie ja go mogłem wie 
dzieć?... 

Nieznajomy również patrzył na Kibisowa, a w je- 
go głowie snuły się le same msiej więcej myśli,. Tyle 
ko, że żaden nie wiedział, o czym myśli drugi.. 

— Skąd jesteś? — rzucił pytanie Kibirow., 

— O, ja z dalekich stron... Z południa... — ode 
part „nieznajomy”, 

— Z południa?., — Kibirow znów zmarszczył 
brwi, 

— Więc skądże, u licha, mogę go znać?!.., 

: _— Ale byłem przez dłuższy czas w Groznym.„=—=* 
dodał Sikorski, 

— Ach tak.. To co innego... — pomyślał Kihi- 
row, — Widziałem go pewnie w jakiejś knajpie. Tyle 
tych Czeczeńców przewinęło się ostatnio przed mo* 
imi oczyma... 

Anrlogiczne były myśli Sikorskiego. 

— Ten glos wydaje mi się coś taki znany — my» 
ślał S'korski. — Ale to przecież niemożliwe, skądże 
ja moge znać tego zbója z bandy Selim-Chana.., 

Żadnemu z nich nawet przez myśl nie mogło 
przejść, że ma przed sobą swego kolegę, z kiór”m 
nieraz spędzało się wesoło czas w gronie oficeró*v.. 

— Ibrahimie, idziemy dalej... — odezwał się Has 
mid. 

Sikorski dopiero po chwili ruszył się z miejsca, 
zapomniał bowiem na chwilę, że to on jest „Ibrahie 
mem”, 

— Czegoś się tak zagapił? — zwrócił mu uwagę 
Hamid, 

— Nie, nie... — bąknął Sikorski, — Patrzę na 
tych dżiditów... 

— Ibrahim, Ibrahim... — powtarzał sobie w du- 
chu Sikorski. — Człowiek na starość musi się dopie= 
ro uczyć swego własnego imienia... À 

Niedlugo potem Sikorski stał przed Selim-Cha- 
nem... 

Na jego widok Sikorski poczuł, że nogi uginają 
się pod nim, W głowie mu zaczęło huczeć... | 

Sikorski przeklinał w tym momencie chwilę, w 
której przyszedł mu do głowy ten szalony pomysł 
dostania się do bandy Selim-Chana. : i 

„Ten zbój przebije mnie za chwilę kindżałem... 
— przebiegła okropna myśl przez głowę wystraszo- 
nego Sikorskiego., 4 

Ale Selim-Chan nawet na niego nie spo rzał... 

— Witaj, Hamidzie., — wyciągnął dłoń do sta- 
rego Czeczeńca. — Już kilkakrotnie pytałem o cie- 
bie moich dżigitów... Czy masz dla mnie jakieś spe 
cjalne nowiny?» 

— Nowin spec'alnych nie mam, tylko że chcia- 
łem z tobą porozmawiać trochę... w sprawie „ro* 
wych”... ; 

— Tak, to sprawa zupelnie na czasię,. — od- 
parł Selim-Chan, nieco zamyślony. 

— Jest teraz bardzo dużo dżgitów, którzy szu» 
kają pracy... Nic dziwnego... pa aułach głód... Dla- 
tego też przyszedłem do ciebie... Chcę wiedzieć, jak 
się ty na to zapatrujesz, Chanie... 

— To dobrze, Hamidzie, żeś przyszedł się ze 
mną naradzić... Trzeba być bardzo ostrożnym w ta 
kich sprawach... 

— Przyprowadziłem tu właśnie jednego dź.gi= 
ta... — wirącił Hamid. — Poszukuje pracy... 

Sikorski, który zdążył tymczasem ochłonąć 2 
pierwszego wrażenia i wrócić do s'ebie, postarał się 
odpowiedzieć spokojnym spo,rzeniem na spojrzenie 
Selim-Chana. 

„Muszę się teraz mocno trzymać!" — zdecy* 
dował Sikorski, tkóry sobie robił w dtchu gorzkie 
wyrzuty za swoją poprzednią słabość. 

— Jak się nazywasz? — rzucił pytanie Selim- 
Chan. 

— ' Ibrahim... 

— Szukasz pracy?... 
ak... 

Po chwili Selim-Chan jakby zapomniał o „no- 
wym", odwrócił cd niego wzrok i zamyślił się, 

— Zawołajcie Aliego, rzucił naśle Solin- 
Cham — A my zaraz pomówimy ze sobą, Hami- 
dzie... — dodał w stronę starszero Czcczeńca. 

Po upływie kilku chwil „Al był przy Selim- 
Chanie, 

— Ali, zajmiesz się tym nowym dżigi'em — po- 


wwisdw'eł 0a niego Szlim-Chan. — Trzeba z n'm po- 


"mówić... Rozumiesz?» 
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Z życia Stowarzyszenia 
Prawników Piotrkowskich 


W dniach 11 i 18 lutego 1938 
roku p. Sędzia Konstanty Apoł- 
łow wygłosił odczyt „Prawo 
ubogich w świetle doktryny i 
praktyki”. 

Zdawać się mogło, że temat 
ten, obejmujący tylko odrębną 
i niewielką dziedzinę procedu- 
ry sądowej, nie da materiału 
większego znaczenia, tymcza- 
sem bogate i wyczerpujące 
oprac. tego przedmiotu przez p. 
Sędz. Apołłowa dowiodło, ile 
jest w tem zagadnień ważnych 


Zw. Oficer. Reżer: Koło 


i interesujących zarówno skład 
sądu jak i adwokatów; to też 
dyskusja, zwłaszcza przy dru- 
giej części odczytu, była bar- 
dzo ożywiona. Udział jw dysku- 
sji przyjęli pp. Prezes Kwieciń- 
ski, sędzia Bornstein, Sędzia 
Dembicki, adwokat  Leipuner, 
adwokat Jastrzębski i inni. 


Na końcu obecni złożyli p. 
Sędziemu Apołłowowi szczere 
podziękowanie za cały jego 
odczyt. 


Uprzejmy gospodarz 


W komisariacie P.P. w Piotr- 
kowie złożyła zemeldowanie 
Eksman'Franciszką, lat 52, zam. 
w Piotrkowie przy ul. Mickie- 
wicza nr. 31, że gospodarz 
domu Markowski Stefan zabrał 
jej z mieszkania kuchnię prze- 
nośną i zatkał komin, zmusza- 
jąc ją do wyprowadzenia się 
z mieszkania. 


Złóż datek 
dla najbiedniejszych! 


Piotrków 


powiększa swoje szeregi 


W dniu 6 lutego ogodz. 11.30 
odbyło się Walne Zebranie 
Członków Zw..Ofic. Rez. Koło 
Piotrków, przy obecności Przed 
stawiciela PW. i WF. mijr. Ka- 
linkowskiego. Zebraniu przewo- 
dniczył dr. Stanisław Lewko- 
wicz por. rez. Przed przystą- 
pieniem do porządku dzienne- 
go prezes Koła poseł Jan Drozd 
Gierymski wezwał obecnych 
do uczczenia pamięci zmarłe- 
go dr. Nowakowskiego Wacła- 
wa kpt. rez. 


— W rocznym sprawozdaniu 
Prezes stwierdza pomyślny ro- 
zwój Z. O. R. W 1937 roku 
przybyło 18 nowych członków 
w tym 10 podchorążych rez. 
Z radością podkreśla Prezes 
napływ nowych sił, a zwłasz- 
cza podchorążych rezerwy, któ- 
rzy wniosą do pracy dużo za- 
pału młodości. W okresie spra- 
wozdawczym odbyło się 14 Ze- 
brań Zarządu i 3 Nadzwyczaj. 
ne Walne Zebrania. Sprawoz- 
danie kasowe podał p. por. 
rez. Kudelski Stanisław. Spra- 
wozZdanie z działu wyszkolenio- 
wego p. por rez. Karliński Ed- 
mund. Sprawozdanie Komisji 
Rewizyjnej dr. Madejczyk Jul- 
jan rotm rez., stwierdzając wła- 
ściwe prowadzenie ksiąg kaso- 
wych i celowość poczynionych 
wydatków. W dyskusji nad spra- 
wozdaniami wszyscy podkreś- 
lają, że Zarząd w ubiegłym ro- 
ku skierował pracę na właści- 
we tory. 

Dr. Madejczyk Juljan, 
kując Zarządowi za pracę, a 
w szczególności p. por. rez. 
Karlińskiemu referentowi wysz- 
keoleniowemu dzięki któremu 
edbył się cały szereg wykłada- 


dzię- 


dów dla Ofic. Rezerwy. Po u- 
dzieleniu absolutorjum, wybra- 
no mowy Zarząd w osobach, 
Poseł Jan Drozd - Gierymski: 
mjr. rez. Kaliszczak Witold, -p. 
por. rez. Kruszyński Władys- 
ław, por. rez. Strychalski Mie- 
czysław, p. por. rez. Karliński 
Edmund, p. por. rez. Kudelski 
Stanisław, p. por. rez. Gdesz 
Zygmunt, p. podchor. Skalski 
Jan. Na zastępców: podchor. 
Romanowski Kazimierz i ppor. 
rez. Szołowski Janusz. 

Do Komisji Rewizyjnej: dr. 
Madejczyk Juljan, Badek Anto- 
ni, Trzepiński Wacław, Widner 
Tadeusz. Prezesem na rok 1938 
został ponownie obrany, ' przez 
aklamację poseł Jan Drozd - 
Gierymski. 

Prezes przyjmując kandy- 
daturę prosi, aby wszyscy człon 
kowie dołożyli starań i pomo- 


gli podnieść pracę na jeszcz 
wyższy poziom. Związek Ofi- 
cerów Rezerwy musi być kuź- 
nią potencjału wojennego, oraz 
kuźnią charakterów, stojących 
na najwyższym poziomie my” 
śli narodowej i państwowej". 

W wolnych wnioskach ppor. 
rez. Kruszyński Władysław zgła- 
sza wniosek, aby Walne Zebra- 
nie Ofic Rezerwy przesłało por. 
rez. Jankowskiemu przeniesio- 
nemu służbowo do Częstocho- 
wy podziękowanie za pracę w 
Z. O: R. Koło Piotrków. Wnio- 
sek przyjęto przez aklamację. 

a zakończenie Prezes Koła 
stwierdza, że Z. O. R. musi o- 
degrać w życiu społecznym wa- 
żną rolę, musi przodować w 
pracach, być wzorem dla in- 
nych organizacji. 

Zebranie zakończono o go- 
dzinie 13.35. Ski J. 


Wielkie Zebranie 0.7,N, w Piotrkowie 


W niedzielę 20 bm. odbyło 
się w sali im. Kilińskiego bar- 
dzo liczne zebranie członków 
i sympatyków OZN. okręgu 
Piotrkowskiego. Zagaił vice- 
prezes mec. Owczarek. Dłuż- 
szy referat sprawezdawczy wy- 
głosił poseł Ziemi Piotrkow- 
skiej dyr. Jan Drozd - Gierym- 
ski omawiając barwnie i wszech 
stronnie obecną sytuację gos- 
podarczą i polityczną w Pol- 
sce. Przemówienie posła Qie- 
rymskiego było mocne w treś- 
ci i przekonywujące. Momenty 
dotyczące polityki zagranicznej 
i wewn. zaognień partyjnych 
przedstawił mówca wyjątkowo 


realistycznie co trafiło głębo- 
ko do serc słuchaczy. Nasze- 
go parlamentarzystę obdarzo- 
no oklaskami. Po krótkim zob- 
razowaniu sytuacji obecnej wsi 
przez działacza wiejskiego p. 
Piecha na zakończenie prze” 
mówił znów mec. Owczarek 
ilustrując dokładnie dorobek 
rocz. pracy OZN. Nawoływaniem 
do dalszej owocnej pracy or- 
ganizacyjnej zakończył prze- 
wodniczący zgromadzenie. Na- 
leży podkreślić, że obecni by 
li przeważnie działacze ze sfer 
robotniczych, chłopskich i u- 
mysłowo pracujących. 


szlachetny wyścig 
oliarności na rzecz armii 


Notujemy dalsze codzienne 
wpływy na rzecz Funduszu Ob- 
rony Narodowej, świadczące 
o niesłabnącej ofiarności na- 
szego społeczeństwa. Koniecz- 
ność dorównania wrogim nam 
potęgom wyrabia w nas hart 
zaciętość, które przy zgodnym 
i trwałym wysiłku dają na- 
prawdę imponujące rezultaty. 
Oto nowa lista poważnych 
darów: 

1 balon z oporządzeniem, 2 
spadochrony i 200 namiotów 
indywidualnych — ofiara Dy- 
rekcji i pracowników „Widzew- 
skiej Manufaktury" S. Akc. 

4 ciężkie karabiny maszyno- 
we z pełnym wyposażeniem — 
dar członków Rady i Zarządu 
z całym zespołem pracowników 


Kino Teatr 


„AS“ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


Zjednoczonych Browarów. War- 

szawskich Haberbusch i Schiele 

S. Akc., 

1 ręczny karabin maszynowy 
dar Stowarzyszenia Pra- 

cowników Firmy Standard-No- 

bel w Polsce S. A. 

25 szt. próbników do ogniw 
— dar Fabryki Aparatów Elek- 
trycznych Pomiarowych w Pol- 
sce „Chauvin Arnoux', 

2 ciężkie karabiny maszyno- 
we kompletnie wyekwipowane 
dar Towarz. Przemysłowo- 
Handlowego A. L. Sojka, S. Akc. 
w Warszawie. : 

4 wozy telefoniczne, 8 koni 
pociągowych z uprzężą oraz 
dodatkowy, sprzet telefoniczny 
— dar Towarz. Przemysłu Me- 
talurgicznego w Polsce, Ra- 
domsko, 

47 i pół tonn cementu — dar 
Sp. Akc. Fabryki Portland-Ce- 
mentu „Szczakowa“. 


Dziś i dni następnych ! 
Najśmielsza fantazja filmowa. Gigantyczny dramat. 
osnuty na tle legendy o zaginionej Atlantydzie p. t. 


Władca podwodnego Świata 
M (Atlantyda) 
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Początek o godz. 5 pra 


Zamaskowi bandyci 


przy robocie 


W dniu 18 b. m. ọ godzinie 
22 do mieszkania Krasoniak 
Anny zam. we wsi Rząsawa 
gm. Łękawa, po uprzednim wy- 
biciu szyby w oknie wtargnęło 
5 zamaskowanych osobników 
i poczęli plądrować po pokoju. 


Córka złodziejką 


W Komisariacie P.P. w Piotr- 
kowie złożył zameldowanie Al- 
berciak Tomasz, zam. we wsi 
Raków, gm. Uszczyn, że córka 
jego Janina, lat 23, zam. w Piotr- 
kowie przy ul. plac Litewski 
nr. 11, w dniu 18 b. m. z jego 
mieszkania we wsi Raków, 
skradła pierzynę, 2 poduszki 
i kapę, ogólnej wartości 120 zł. 


Przestroga 
dla węglokradów 


Na kradzieży węgla z pociągu 
w Piotrkowie został postrzelony 
węglokrad Kolanowski Henryk, 
mieszkaniec Piotrkowa, przez 
straż ochrony kolei. Kolanowski 
w drodze do szpitala św. Trójcy 
w Piotrkowie zmarł. , 


Grypa... 
(o każdy wiedzieć powinien 


Wydaje się nam pożytecznym 
(i niestety bardzo na czasie) 
by przypomnieć czytelnikom 
jakie stosować należy środki 
lecznicze przy przeziębieniu, by 
uchronić się od grypy zjej nie- 
bezpiecznymi komplikacjami. 
Jedynym ze skutecznych środ- 
ków jest Aspiryna, w tablet- 
kach, stosowana jednakże mo- 
żliwie wcześnie, już przy pierw- 
szych objawach zachorowania. 

Ten od 40 lat wypróbowany 
środek leczniczy pomógł już 
miljonom chorych w okresach 
grypy (influenzy). | 

Należy jednak . wyraźnie żą-| 
dać Aspiryny w tabletkach, za- | 
opatrzonych w zastrzeżony w 
Urzędzie Patentowym znak ja- 
kości Bayer'a zarówno na bla- 
szanym opakowaniu jak i na 
każdej poszczególnej tabletce. 
EO ISEL a E ILS" T, za BIOCA 


Na falach eteriu. 


Wycieczka dziennikarzy war- 
szawskich w Łodzi zwiedziła 
Wystawę Radiową i Rozgłośnie 


W piątek ubiegły 11 lutego 
bawiła w Łodzi grupa dzienni- 
karzy warszawskich, zaproszo- 
nych przez Rozgłośnię Polskie- 
go Radia w Łodzi i Społeczny 
Komitet Radiofonizacji Kraju. 
Dziennikarze warszawscy opro- 
wadzeni przez dyrektora Roz- 
głośni p. Pawłowicza i prezesa 
Społecznego Komitetu p. S. 
Szmidta, zwiedzili starą stację 
nadawczą, studia Rozgłośni, 
Wystawę Radiową i budujący | 


Z Pd TE) 


się gmach nowej Ro 
Łódzkiej przy ul. Narutoa 
„Z naszych pieśni” — aj 
radiowa 
Wtorkowa audycja raji 
o godz. 19.50 poświęcona bai. 
w całości pieśniom kopy, 
torów polskich: Szopki. 
Niewiadomskiego, Nosko 
go i innych. Wykona ję 
waczka — (alt) Helena 
Szałkiewiczowa przed 
nem katowickim, skąd ko 


[ten transmitowany będzię p 


całą Polskę. 


| 
0 „Boskiej komedii“ Tam. 
przez radio bu 
Dnia 22 lutego o godz i4 
w cyklu „Nieśmiertelne kę, 
omówiona zostanie „Bosa 
media” Dantego. Audycjęgy. 
cuje znakomity poeta, (egr. 
Staff, który wygłosi wita, 
prelekcję o Dantem i jegog 
W drugiej części audycji jos 
szymy wyjątki z „z Boskie 
medii“ w jednym z najsen 
szych przekładów, jakie por 
literatura europejska, pióra ni 
odżałowanej pamięci wari 
Porębowicza. Fragmenty fe, 
cytować będzie pa nât 
Bujański. . 


| 


Obwieszczenie Świe 
O LICYTACJI RUCHOMOŚ 
Komornik Sądu Grodzkiego wP; 


kowie rewiru ll-go, Adam | 
mający kancelarię w Piotrkowie q 
Aleja B«:go Maja Nr. 14 na podia 
art, 602 k. p. c. podaje do public 
wiadomości, że dnia 9 mēra (63 
o godzinie 14 w Piotrkowie ul 
carska Nr. 13 odbędzie się Irsa 
cacja ruchomości, należących do £ 
mierza = Ludwika Lirskiego skła 
cych się z mebli oszacow 
łączną sumę 600 zł. Ne 
Ruchomości można oglądać w. 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
naczonym. ej 
KOMORNIK Adam Kodai 
Jedyna Chrześcijańska Manii 
Jan Łanik 
Piotrków, ul. Sieradzka 4, 
poleca: =] 
pierwszorzędne materialy m 
ubrania, kostiumy, mimdur 
mundurki uczniowskie, pless 


i palta z fabryk chrześcijańskich 
— Ceny ściśle fabryczne - 


Najświeższe modele 


Bielizny damskiej 


i najmodniejsze 


poleca: 


kolory pończoch 


Sklep Galanteryjny 


Jerzego Nizińskiego 
Piotrków Tryb., ul. Sienkiewicza 15. 


IN L. ARLA 


Krasoniak Anna wraz z synem| _ 


znajdowała się w kuchni i kiedy 
syn jej otworzył drzwi do po- 
koju, wówczas napastnicy od- 
dali trzy strzały w kierunku 
kuchni. Jedna z kul ugodziła 
w głowę Krasoniakową Annę, 
która straciła przytomność. Na 
wszczęty alarm przez domowni- 
ków sprawcy zbiegli zabierając 
z sobą pierzynę. 

Masz szum w u- 


Île słyszysz? szach? Żądaj bez- 


płatnego prospektu na sztuczne bę- 
benki „Eufonia* Kraków, Olsza. 


w Piqzn 


prms 


Towarzyszą j 


IT" 


(Dawn.Nowości) 


Dziś i 
Oddawna oczekiwany film z niezrównaną 
Marlena DIETRICH wspaniały dramat p 


Eskapada 


Kino Teatr 


LIM 


Piotrków 
Legionów 11 


PR 
EWIE 


dni następnych ! 


Nad program najnowsze aktualności 


20 00 NAA ETA AA. 


Początek o g. 5 pp, w niedziele i świąta o godz, 8 10 


Popołudniówka o godz, 


-S 


Dziś! Tytan 


Bartholomew Jess 
D MU 


3 ` Pat i Patachon w 


« 


Dais! 


sezonu 


Epopea bohaterstwa ludzi morza 


kiani 


wanie 0.1, 
1 


